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Wychodzi codziennie. 


we Lwowie rocznie 18 zł, —- pól- 


dpłata wynosi: l ] 
e. X kwartalnie 4 zł. 50 ct. — mies ęcznie 


rocznie 9 zł. — 
1 zł. 50 ct. 

Z przesyłkę pocztową w Państwie Ausirjackiem 
KAR BL, —polrócznię 12 zł, — kwartalnie 6 zł. — 
miesięcznie 2 zł. 

7 przesyłką pocztową za granire: do całych Niemiec 
Zie BO marek, kwarłalni" 12 mar k 5 sgr. — da 
Francji i Apglii rocznie 108 f auków, kwarta'nie 27 
franków — do Belgii, Włoch i Sawajcarji rocznie 
80 franków, kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 centów. 


Manuskryptów Reddakcja nie zwraca. 


j j ` wprowadzeniem zaś do szkół nowego planu nau- 
Słówko do Sejmu. kariko nakazano im uczyć tygodiówo po 30 
(Głos z kraju.) goizik, przez co ja im wszelką R — 
Towarzystwo pedagogiczne od lat 10 u nas|T9PEOWania po za szkołą, a tem samem ukróco- 
istniejące, ies 6 sy oddało szkol- |n0 im jeszcze bardziej ich dochody. | 
nictwu usługi. Jego członkowie na swych doro- Tak więc miasto upragnionego polepszenia 
cznych zgromadzeniach walnych udowodnili, jak bytu, doczekali się nauczyciele jeszcze smutniej- 
dalece zajmowało i zajmuje ich dobro szkół lu- |szego losu! To też każdy z nich w przeraża 
dowych i pomyślny tychze rozwój. Zaprawdę, |jącej żyjąc teraz nędzy, jest wśród walki o 
żaden stan w kraju naszym nie złożył tyle do |byt na duchu przygnębiony, złamany i do pracy 
wodów swej żywotności, karności. dla dobra pu- | wszelkiej zniechęcony. Zaiste, brak nam „słów 
blicznego, ofiarności i gotowości do usług krajo- |nawet do rzetelnego odmalowania położenia 0- 
wych, co stan nawczycielski. To też stan ten na |płakanego, w jskiem pogrążeni są nauczyciele 
pół kapłański, w mę bę prawym obywatelu za:|w całym kraju a przedewszystkiem w Krakowie. 
słażone poszanowanie budzący. godzien jest prze- | Ubranie, jakie ten nosi nauczyciel — nie Jego, 
cież lepszej doli i troskliwszej ze strony narodu |bo na kredyt wzię'e; sprzęty w mieszkaniu są 
opieki! W roku 1873 uchwalił wprawdzie sejm także nie jego własnością. bo „od żydów wypo: 
ustawę szkolną, a w niej płace nauczycielskie, | żvezone albo już oddawna zatantowane, nawet 
które jednak żadnego nie zadowoliły nauczycie- chleb, który po pracy żmudnej z rodziną spoży: 
la, albowiem nie wystarczały ani w połowie najwa jest najczęściej kupiony za grósz na wiełką 
pokrycie jego mieshednych potrzeb. Jakoż słu: | wypożyczony lichwę. „Pytamy się więc teraz, 
szne w skutek tego powstało w obozie nauczy-|ażali sejm nasz może jeszcze dłużej przyglądać 
cielskim narzekanie, a sejm musiał znowu zająć |się obojętnie owej niedoli z każdym dniem coraz 
sie podniesieniem płac nauczycielskich. Niestety! |zuchwalej się srożącej w szeregach nauczyciel- 
i to powtórne podniesienie płac nie zadowoliło skich? Czy sejm może pozwalać na to, aby żo- 
nikogo, gdyż nasi posłowie dziwną kierując się | Ry 1 dzieci tych pracowników dbałych o naj: 
oszczędnością w wydatkach na oświatę, przyło- większe dobro — bo 0 oświatę narodu, żyły Z 
żyli rękę do pozornego tylko polepszenia bytu | dnia Ba dzień w największym niedostatku i u- 
nauczycielskiego. To też nauczyciele na walnem |trapienin? Nie! Wybrańcy kraju dziś we 
zgromadzeniu Towarzystwa pedagogicznego w|Lwowie zgromadzeni, pomni swych wielkich o- 
Tarnopolu dnia 18 lipca b r. podnieśli jedno- |bowiązków obywatelskich, nie mogą i nie powin- 
myślnie jęk boleści i smutku prawdziwego najni zapomnieć o nauczycielach. Obowiązkiem ich 
swój opłakany stan materjalny, i upoważnili| świętym jest bowiem ulżyć poba tychże 
główny Zarząd Towarzystwa pedagog. do wnie- |nędzy podniesieniem płac i uregułowan da pię- 
sienia w sejmie memorjału, żądającego zmiany cioletnich dodatków Na sprawiedliwej podstawie 
ustawy z dnia 2. maja 1973 r. o stosunkach |Już wyżej wskazanej. Pomnijmy, że nauczyciele 
prawnych stanu nauczycielskiego w publicznych | są siewcami nauki i że od nich przeważnie za: 
szkołach ludowych, proponując: a) aby najwyż- | wisła przyszłość naszej młodzieży, tej jedynej i 
szą płacę nauczyciela szkoły ludowej ustanowić |największej kraja nadziei, pomnijmy, że tylko 
na 400 złr. dla nauczycieli szkół wiejskich; w|ozłowiek dostatecznie w środki materjalne upo: 
miastach zaś do 10.000 mieszkańców pobierać |sażony i nie potrzebujący się ustawicznie troskać 
ma nauczyciel 700 złr , nad 10.000 mieszkańców | o chleb codzienny, może dopiero z całą energją 
800 złr., we Lwowie i Krakowie 900 złr.; b)|i namaszczeniem Gi się swemu powołaniu i 
dodatek pięcioletni ma wynosić 10*/, pobieranej | pracowac skutecznie! Przestańmy już raz prze 
płacy; nauczyciele dawnego etatu będą Co do cież wymagać od nauczyciela ludowego ofiarno- 
dodatków 5-letnich zrównani z nauczycielami|ści dla kraju, przestańmy odwoływać się wie- 
nowego etatu. Owoż jak ztąd widzimy, nauczy: | CZNIE do jego patrjotyzma, „gdyż czas apostol- 
ciele w dwóch kierunkach dążą do polepszenia |Stwa już przeminął. Dziś już każdy wymaga, 
bytu swego. Przyznać im atoli każdy musi, że aby praca jego była odpowiednio wynagrodzoną 
wymagania ich są nader skromne, a zupełnie i zapewniała mu byt chociaż znośny. Otóż chleba ! 
uzasadnione wobec teraźniejszych stosunków. chleba więcej niech da nauczycielom kraj! A 
Ustawa szkoląa wymierzająca nauczycielom | gdy to się stanie, zapanuje między AET nietyl: 
płace, same już orzeka, że „obowiązujące dzi | X° dach lepszy, ale ogarnie ich i pożądany za- 
siejsze płace uważać trzeba za minimum to- pał “i pracy szkolnej 1 gorętsze zamiłowanie 
cznych płac nauczycielskich." A. więc dawniejsi |= wotu + ką ekg ck A któż na tem naj- 
ustawodawcy sami już z góry uznali, że wyzna PERE a to kraj! dzieci nasze ! 
czone pensje dla nauczycieli sa niedostateczne, „, Nie zapominajmy również i tego jeszcze, że 
i że je w najbliższej przyszłości trzeba Lędzie ; dziś mamy już kiika set opróżnionych posad na- 
znowu podnieść. Nauczyciele w Krakowie do:  uczycielskich, a dlaczego? Odpowiedź na to ar- 
piero od lat dwóch powyższą pobierają płacę w cyprosta: Kto nie chce być żebrakiem, nie idzie 
kwocie 700 złr. Na to trzeba im było aż trzy na nauczyciela. Dlatego to do seminarjów nau- 
lata prawie czekać i żebrać u Władz szkolnych, czycielskich nie garnie się młodzież, a jeżeli się 
aby się nad nimi ulitowały i na nowy wzięły w najkrótszym czasie nie polepszy byt nauczy- 
ich etat. Wszelakoż z podniesieniem im płacy cielski, to bądźmy pewni, że nie trzeba będzie 
w niczem nie polepszyło się ich materjalne po- długo czekać, a w zakładach tych będą profeso- 
łożenie, albowiem w pierwszym już roku ścią- rowie do próżnych mówili ławek! Otóż wypowie: 
gnięto każdemu z nich w kasie szkolnej z ro- |dzielłśmy nasze zdan , 
cznej płacy do 140 złr. A w następnym znowu wymaga od nauczycieli pracy rzetelnej, oni zaś 
roku kazano wnieść do funduszu szkolnego je-;Za NIĄ wszelkie y 
dnorazową kwotę, równają'ą się 2 procentom odpowiedniego wynagrodzenia. W tej mierze wszel 
każdorocznej płacy przez wszystkie lata poprze: | ka nawet oszczędność w budżecie szkolnym nie 
dniej służby nauczycielskiej. Ztąd też poszło, że! może mieó miejsca, zwłaszcza, jeżeli nie chce- 
im kto więcej lat służby liczył, tem więcej pła- my, aby o nas wypowiedziano zdanie, jakie nie- 
cić musiał. Dość powiedziec, %e nayczycielom | gdyś jeden z najzacniejszych i największych pa- 
starszym polecono zapłacić od 100 — 300 złr., | trjotów i filozofów w Wielkopolsce wyrzekł: Na- 
a nawet i więcej! Ale niekoniec jeszcze na teml | ród skąpiący pieniędzy na oświatę, na sakoły i 
W myśl ustawy szkolnej zamknięto nauczycie |na dobre uposażenie nauczycieli, nie jest jaż na. 
lom wszelkie Źródła dochołów szkolnych; z 


Warszawa, 21. sierpnia. 


jaką dostają ajenci moskiawscy Wys 
licji i w ogóle do ziem słowiańskich pod ber- 


łem austrjackiem zostających. Instrukcję tę uda: | siąc 


ło mi się przepisać wypadkiem; nie jest ona 


drukowaną i nie nosi żadnego podpisu ; jedni u |mało ważny, w istocie zaś nie bez znaczenia, 
trzymują je litografowaną, drudzy po prostu. Rząd zaciąg obecny nazwał pospoliiem rusze- 


przepisaną. Wtajemniczeni w szczegóły moskiew- 


skiej procedury objaśnili mnie, że instrukcje tejkły pobór rekruta , albowiem z „opoiczeńców* nie 
dla ajenta i nie mogą nosió |składa oddzielnych drużyn, jak prawo o pospo- 
żadnego podpisu, bo gdy taki ajent przyareszto- |litem ruszeniu wymaga, lecz wciela ich do ba 
wany zostanie, to rząd się wcale nie kompro- |taljonów zapasnych wojska rpeplar Degn, 
mituje, bo się może wyprzeć. urzędownie. Oto | pospolitego ruszenia we właściwem stowa tego 


są tylko notatką 


3 u u 41 k i 
Korespondencje polityczne „Dz. Pol.” | „e. jaką Ina ide: 


wysełani do Ga: | dezerterów, lecz chwyta nowych, byie tylko za 


We Lwowie Piątek dnia 24. Sierpnia 1877. 


Piwodpiatę t ogłowsznić 


ars moskiewskie o 
A J o pospolitego rusze- 
nia, jest bajką. Nie z ochotą, lecz pa płaczem 


(M.) Przesełam wam iustrukcję potajemną, | idzie. Mnóstwo dezerteruje, przyczem nie ściga 


pełnić luki. W samym Petersburgu przeszło ty: 
dezerterowało. 
Zwracam waszą uwagę naszczegół pozornie 


niem, „opołczeniem*, gdy tymczasem jest to zwy- 


Rząd 


Listy z pieniądzmi maj 


jest owa instrukcja : „Przedewszystkiem obo- | znaczeniu nigdy nie zwoła, a przynajmniej nie 
wiązkiem jest pańskim pilnie zwidzać te pun-|zwoła w całości, ograniczy się na jakich stu ty- 
kta kraju, w których z różnych powodów naj-|sięcach, bo nie śmie, bo się boi pornszyó masy 
bardziej nagromadzone są materjały sprzyjające | ludu. 

zamiarom i tendencjom naszego rządu , o czem Jednocześnie z poborem do „opołczenja*, oč 
jesteś pan dobrze poinformowany. Władza żądać |był się u nas innego rodzaju pobór; pobór wię. 
będzie od pana najdokładniejszego sprawozdania |źniów do cytadeli. Kontyngensu dla cytadeli 
z jego czynkości, a zatem p niezmierną uwagą |dostarczyła jak zwykle młodzież płci obu, sncja- 
śledzić pan powinieneś wszystko, Co tylko zasłu- | listycznych przekonań, złapana na gorącym u: 
giwać może na uwagę, sktzętnie robiąc z tego|czynku podburzania ludu, by mie dawał się brać 


notatki: Pamiętać należy o tem, że rządowi na- |do „opołczenja*. 


szemu nie tyle chodzi o szerzenie propagandy w 
ducha znanych panu tendencyj politycznych, ile 
o najdokładniejsze informacje © stanie umysłów, 
6 wybitnych i wpływowych osobistościach, o środ. 
kach materjalnych i morałnych, jakimi rozpo- 
rządzają i-o wskazanie punktów oparcia w da- 
nej chwili, gdy tego zajdzie potrzeba. Zaleca 
się panu najabsołutniejszą ostrożność tak w ca. 
łej czynności, jak i w zawieraniu stosunków 
z mieszkańcami, szczególniej ostrożnym być na. 
leży w sondowaniu ludu wiejskiego i nigdy mu 
nie objawiać wprost swego charakteru, lecz od- 
powiednio do jego poziomego wykształcenia przed- 
stawiać przyszłość w lepszych kolorach, gdyby 
się warunki polityczne w znanym panu duchu 
zmieniły. Zaleca się pilne śledzenie za miejsco- 
wym ruchem dziennikarskim , jego tendencjami i 
głównemi osobistościami kierującemi tym ru: 
chem — starać się także .pan powinieneś zbadać 
6 tyle stosunki „miejscowe dziennikarskie, aby 
wiedzieć, czy jakikolwiek z redaktorów, lub 
współpracowników nie dałby się pozyskać w ja- 
kikolwiek bądź sposób dia interesów polityki na- 
szego rządu. Każdy konsulat odnośny w miej- 
scowości, gdzie pan znajdomać się hędziesz, po- 
wiadomiony jest o panu, i ze wszelkiemi potrze- 
ami nieprzewidzianemi zwracać się pan do nie- 
go powinieneś, lub też do osób prywatnych , o 
których ustnie pan poinformowany zostałeś...“ 

, Oto jest wszystko, co mi się udało przepi= 
„840. Komentarzy nie dodaję żadnych — i wąt 
pig, aby były potrzebne: - zauważyć tylko to 
należy, że w całej instrukcji nie ma najmniej- 
„szej wzmianki, że się to tyczy Galicji i że in- 
,strukcja pochodąi od władz moskiewskich. Szcze- 


Przegląd polityczny. 


— (Główne punkta rumuńsko-moskiewskiej 
militarnej konwencji, jak donoszą z Bukaresztu, 
mają być następujące: „Armia rumuńska ope- 
rować będzie obok moskiewskiej jako korpus 
niezależny. Podlega własnemu swemu regulami: 
nowi. Jeżeli obie armje razem operować będą, 
moskiewscy jenerałowie pie mają Żadnego prawa 
wtrącania się do jej kierownictwa, ani też inter- 
weniowania co do rozporządzeń wojskami rumań: 
skiej. Prawa ks. Karola, jako naczelnego do- 
wódzcy pozostają nietykalnemi. Książę co do 
ruchów wojsk ma się porozumiewać z w. ks, 
Mikołajem i moskiewskim sztabem jeneralnym. 
W ogóle armja rumuńska pozostaje w takim 
stosunku do moskiewskiej, jak armja sardyńska 
do francuskiej w r. 1859. Dotąd armja ks. Ka- 
rola ma bardzo ograniczony zakres działania i 
tymczasem musi poprzestać na zajęciu Nikopo- 
lisa i bombardowaniu Widdynia.* Ale w Ru- 
munji wie już każde dziecko, że faktycznie woj: 
ska rumuńskie stoją pod komendą moskiewską. 
Zresztą kraj co do tego trzymany jest w zu- 
pełnej nieświsdomości. „Samowolne postępowanie 
ministerstwa Bratianu, jak piszą dalej, jest nie- 
słychane. Narusza on konstytatucję, ile razy 
mu się spodoba. Usposobienie jest takie, że 
gdyby w razie nowej klęski Moskajów i Rumu: 


przyjmują we Lwowie: Biaro 
.dzxinastracji „Dziennika Polskiego" przy ulicy Aka- 
demickiej „p 1 3, naprzeciw Hotelu Żorża; we 
Wiedniu. Hamburgu, Frubkfurcie n' M, w Berlinie, 
IApika, Bazylei (Szwajcarja) i Wrocławiu pp. Ziuasen- 
stein & Vogler: w Wiedniu F. Löb, R. Moe, Botter 
i Spl; w Poznaniu Kazimierz Neumann Biuro anon- 
sów; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poissoniere 33. — Ogłoszenia przyjmuje Agencja 
p. Adams Carrefour de la Croix-Rouge, 2, Paris, w 


Krakowie księgarnia Adolfa Dygasińskiego. 


Ogłoszenia przyjmują się za opłaig 6 osntów od miej- 


sea objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 


być przesyłane franco do 
Administracji „Dziennika Polskiego". — Listy rekla- 
macyjne nie opieczętowane nie podlegają opłacie. 


barzyństwem. P. Layard zdumiał się jak mało 
było skarg na rząd turecki w Bułgarji przed- 
tem, nim tajemni ajenci moskiewscy ludności mie 
podburzyli.* 

— Według depeszy otrzymanej przez dzien- 
nik Observer w Konstantynopolu odbyły się liczne 
aresztowania, a mianowicie pomiędzy , Bułgarami 
handlującymi zbożem, którzy usiłowali wywołać 
rozruchy w tureckiej stolicy, co o ile się zdaje 
bynajmniei się nie powiodło. Pierwsi Ormiauie 
pospieszyli zapewnić rząd o swej lojalności. 

— Według Gaz. Kol. następcą Aleko paszy 
w Wiedniu będzie prawdopodobnie Chalim pa: 
sza, krewny kedywa egipskiego. 

— Do Pest. Li. nadeszło z Berlina aapo- 
mknienie, iż w ostatnich czasach rząd niemiecki 
wzywany był (przez kogo) do wzięcia inicjaty- 
wy w sprawie wspólnej medjacji mocarstw. Rząd 
ten jest wprawdzie gotów, jak piszą, przyłączyć 
się do wszystkich kroków, mających na celu pos 
łożenia końca okrucieństwom wojennym. nie: czu- 
je się jednak w takiem położeniu by wobec o- 
bustronnych zarzutów w popełnianiu okrucieństw 
dało się przeprowadzić akcję dyplomatyczną. 

— We Francji rozpoczęły się posiedzenia 
rad departamentowych i nowe z tem dla tera: 
źniejszego rządu kłopoty, ponieważ z 86, rad ta- 
kowych w 42 większość jest republikańska. Z 
tego to powodu zamierzono niedawno ogłosić. w 
całym kraju stan oblężenia, do czego. jednak nie 
przyszio. Rady te, według prawa obradują ca: 
ły miesiąc, będą zatem poniekąd przygotowanie 
do wyborów, które wkrótce po ich zamknięcia 
nastąpić powinny. Nie mają wprawdzie, rady 
departamentowe prawa roztrząsania kwesty] poz 
litycznych, ale i bez tego potrafią się dać we 
znaki rządowi, Już teraz telegralują z Paryża 
że pomimo zabiegów prefektów wszystkie: pra: 
wie rady zaprotestowały przeciw nielegalnema 
odroczenia wyborów. 


Wojna. 


HRuropejski teatr wojny. 


Po dłuższej ciszy, urozmaiconej  małemi, u: 
tarczkami, nadeszła nareszcie chwila górętszego 
starcia. Sulejman pasza , zająwszy wieś, Szypke., 
uderzył nareszcie na wąwoz tegoż nazwiska, 
broniony przez pięć bataljonów piechoty moskie- 
wskiej i jeden pnłk konnicy. Prócz tego Móskale 
zbudowali byli w wąwozie 5 redut, które zostały 
uzbrojone działami ciężkiego kalibru. Ze Stam; 
bułu nie mamy jeszcze telegramów o rezultacie 
tej walki, ale jaż z tego co Moskale donoszą, 
można wnioskować, że Sulejman zwycięzko na- 
przód się posuwa. . Waleczny ten jenerał , któ- 


nom się ciężko oberwało, to kraj przypomni ry potrafił przejść wąwozami przez środek Czar- 
sobie radę pewnego bukaresztskiego dziennika, nogóry, i pokonać górali , przyzwyczajonych do 
który niedawno nakazał, by wszystkich razem walki między skałami , nie ustąpi tak rychło i 
naszych rządowych dostojników powiesić Ra kto wie, czy jnż dziś nie znajduje się po drugiej 


mają prawo żądać od kraju od-' przybył nowy powód. 


gół ten jest jednak bardzo łatwy do pojęcia .. 


placu teatralnym. 


— Depesza Layarda o stosunkach w Turcji 


Petersburg 19. sierpnia. |i przychylna jego opiuja o dzielności tureckiego 


na klikę poliemajstrów zwących się ministrami | twierdzi, iż słusznem i sprawiedliwem byłoby 
W przestrachu swym po|nie skąpić rządowi i narodowi tureckiemu po- 
bitwie pod Plewną, zarządzili częściowe pospo-|wietrza i światła dla przeprowadzenia 
lite znaczenie właśnie w chwili, kiedy robotnik |reform i przedwcześnie ich nie potępiać, „Gdy 
jest uajpotrzebniejszy w polu, a mianowicie w|już wszystko zostało wypowiedziane o naduży- 
sąme żniwa. Jakie ztąd straty dla kraju, łatwo [ciach rządu tureckiego i o nierówności wobec 
pojąó. A przecieź każdemu widocznem jest, że czy | prawa muzułmanów 1 chrześcian, to jeszcze za- 
dwoma tygodniami wcześniej czy dwoma później |chodzi pytanie. czy położenie tych ostatnich jest 
zwołanem byłoby „opołczenie*, naddunajskie in- |tak złem, by usprawiedliwić wojnę na słowach 
teresy państwa nie ucierpiałyby na tem wcale, |prowadzoną przez p. Gladstona, i czy „święta 


" zwracała nawet uwagi na to, że się tak 


Dwóch mężów. 


Zdarzenie prawdziwe. 
Przez 
ZOFIĘ R: 


(Ciąg dalszy.) i 

Czwartego, czy piątego dnia po opisanych 
wypadkach Ksenia zażądała od Ostapka, aby 
poszedł do miasteczka odległego o dobrą milę, 1 
zrobił dla niej zapas żywności. W chacie, wiemy, 
że nic nie było, z gospodarstwa męża nic wziąść 
nie chciała, kupowanie po wsi od sąsiadów i zna- 
jomych było jej przykrem. 

Młody chłopak z radością pochwycił sposo- 
bność przysłużenia się, a myśl, że kiedy robi 
zapasy żywności, to może zostanie jeszcze choć 
dni kilka we wsi, podwoiła ja. 

Nie umiał jasno przedstawić sobie chwili 
w której Kseni braknie, ani co on wtedy ze so- 
bą i czasem Swoim pocznie. Na tę myśl uczy- 
wał cog dziwnego w sercu, niby ściśnienie, a 
niby pustkę. Mimo woli w głębokiem westchnie- 
niu szukał ulgi, i tarł czoło, jak gdyby chciał 
się przebadzić ze Snu niemiłego. Teraz usły- 
szawszy, że zamierza zrobić trochę zapasu ży- 
wności, odetchnął swobodniej, i raźnie pobiegł 
do miasteczka. 

Dzień schylał się już ku wieczorowi, a jego 
nie było jeszcze z powrotem. Jąż i słońce za- 
szło, ptastwo układało się do snu, bydło powra- 
cało do zagród swoich, ludzie Kończyji dzienne 
roboty. Dymy, niemal z każdej chaty unoszące 
się blałemi kłębami i płynące prosto ku niebu, 
świadczyły, że pora jest już spóźniona, że go- 
spodynie wiejskie warzą już wieczerze, a więc i 
godzina spoczynku niedaleka. Ostapek nie 
wracał. Widocznie coś ważnego zatrzymało go 
w miasteczku. 

Ksenia spokojnie czekała jego powrotu; nie 


i rodem, ale bankrutem moralnym. 


,ciągał, nie zastanawiała się nad tem, że Już był 
|powinien od paru godzin nastąpić, ale gd) na 
niebie pociemniało, a na ziemi ucichło wszystko, 
i żadnego głosu żyjącego nie było już słychać 
‚we wsi, tylko wody Dniestru szumiały z dłla; 
zaniepokolła się, czy nie spotkał go jaki wypa- 
dek? czy nie zachorował w drodze? Może spo- 
tkał się z Pawłem, przemówił o nią, i został 
pokrzywdzonym, a może go... „O Boże!* wy- 
krzyknęła i zakryła oczy rękami, gdyż zdawało 
się jej, że ujrzała męża zbryzganego krwią ludz- 
4. Otrząsła się z przykrego widzenia, i wyszła 
przed chatę nadsłachiwać powrotu Ostapka. 

Księżyc wzniósł się nad horyzont i piynął 
w górę spokojnie, darmo chmurki większe i 
mniejsze chciały mu stawić zapory w tej wę- 
drówce, na każdą spotkaną namarszczył się i cie. 
niem rzucił na ziemię, i dalej szedł znowu obo- 
jętny i jasny. Chmurki pominięte ze wzgard 
rozpływały SIę ze wstydu w mgłę przezroczą i 
nikły w końcu zupełnie. 

Ksenia qsiadła na przyzbie przed chatą i 
wsłąchiwałą się w nocnej ciszy, czy nie złowi 
uchem kroków powracającego. Już teraz była 
prawie pewna, że spotkała go jakaś przygoda. 
Zadumała się i sparła czoło na ręka. Wtem 
wrota skrzypnęły, ona drgnęła i zerwała się na 
nogi, mógł powracaó Ostapek, ale mógł też to 
być i Paweł. Nie miała jeszcze czasu cofnąć się 
> chaty, gdy młody chłopak przypadł prawie 
o niej. f 

— A Kseniu! zawołał — przypóźniłem się, 
a teraz tak biegłem, że mi się jaż nie starczyło. 
í — Spotkało cię co złego? zawołała strwo- 
ona. 

— A nie — nic mnie nie spotkało — sje.., 
ach jak ja wam to powiem — Zatroskał się, 
zrzucając na przyzbę worki z ramion, którymi 
był obarczony, A 

— Cóż muie masz powiedzieć? z pobudzoną 


po: | ciekawością zapytała. 


— Nie wiem — ach, nie wiem jak ja wam 
to wszystko powtórzę com słyszał — i o czem 
się dowiedziałem. Od czego tu zaczynać? co 


prze- | powiedzieć najpierwej ? 


skatek byłby ten sam. 


Moskwa* nie odznacza się także dzikiem bar- 


Ksenia zaniepokoj neak E a Suaicka: 
li zgwolał Aywa. niecierpliwa i cieka 
szystko jedno od czego zaczniesz — 
Bo ląd 5 co słyszałeś, i o czem się do- 
Ostapek 'z rodzajem trwogi i wahania — 
patrząc jej w oczy, jakie ges jegu LOS A na 
niej wrażenie, zaczął powoli: „Wasz“... 

— O kim mówisz? przerwała Ksenia — o 
Pawle? on już nie jest moim, nie nazywaj go 
tak ! A r 

— Tak to prawda — on juź nie jest wa- 
szym. zamordował człowieka niewinnego, siedzi 
w turmie — i powiadają że pójdzie na całe ży- 
cie w Sybir! , 

Ksenia pobladła, zaczęłą drzeć na całem 
ciele i usiąść musiała aa przyzbie, gdyż nogi u: 
gięły się pod nią; zcisnęła twarz w dłonie — i 
wyszeptała drzącym głosem : 

— Morderca... krew ludzka !...— Wstrząsła 
się przejęta grozą. Ostapek patrzał na nią zdzi- 
wiony, gdyż przerażenie brał za żal. Stał zmie- 
szany obracając kapelasz w ręku. W końcu 
przyciszonym i drzącym głosem odezwał się : 

— Dlaczego wy 80 Żałujecie, wszak nie 
kochacie go — i wiecie że i was chciał zamor- 
dowąć, i gdybyście byli zdali go do sądu, byłby 
także poszedł na Sybir, ale powiedzięliście : 
„niech idzie ńa cudze ręce" i poszedł — nie ma 
czego płakać po zbója! 

Ksenia wstała — WyProstowała się, odjęła 
ręce od hlądej twarzy. i powiedziała powoli. | 
Nie płaczę po Rim — ale strach mnie 
przejmuje wielki na myśl, żem dwa lata żyła z 
rozbójnikiem, teraz już będę wolną od niego — 
już go nigdy nie zobaczę. — | odetchnęła jak 
gdyby ciężar wielki zrzuciła z piersi. 

Fak nienawiść jej była głęboką dla tego 
człowieka, że w tem strasznem jego położeniu 
nawet cień litości nie odezwał się w jej duszy. 

Ostapkowi serce biło gwałtownie, chciał jej 
jeszcze powiedzieć, ża dla tego tak długo zatrzy 
mał się w mieście, aby o sprawę Pawła rozpy- 
[dka się dokładnie i że dowiedział się, że żona 


zaną z przysięgi małżeńskiej, że może podług 
prawa i kościoła wejść w nowe małżeństwo. 
Chciał jej to powiedzieć — chciał koniecznie 
dziś jeszcze, zaraz — a słów mu brakło — i 
brakło mu tchu — zdawało mu się, że jest tak 
bardzo zmęczony, przyłożył rękę do piersi ak 
gdyby bijące serce chciał uciszyć. W końcu 
wypowiedział jej tę wzruszającą go tak bardzo 
adomość; słów nie dobierał, gdy nie umiał 
tego, jako prosty chłopak, niemniej wieść ta zro: 
biła na Kseni ogromne wrażenie, w pierwszej 
chwili — pozbawiając ją prawie zmysłów. © 
Na dragi dzień wieś cała wiedziała już o 
zbrodni Pawła — komisja śledcza zjechała na 
grant. 


+ * 


Od tej chwili minęło już wiele lat, tak wiele, 
że pod ich ochroną wyrośó mogło Rowe pokole- 
nie, aby stanąć do starych walk i cierpień, by 
rozpoczynać tę drogę, Z której ojcowie zeszli, a 
przypisując ich winie rany, jakie od świata otrzy: 
mali, nderzać się o te same zapory, ranić o o- 
strza, pió z tych samych kielichów gorycze, a 
czasem i truciznę. j % 

Lat kilkanaście wsz 


: vszędzie i ; 
sprowadza wielkie zmia we wszystkiem 


RV, a już 

największe w ludziach. Daina dy snó R i 
nawet, że młodzi stają się starymi, dzieci doro- 
słymi, że obejrzawszy się za się, wielu nie uj- 
rzymy, Forge i znaliśmy i kochali. Każdy kil: 
kunastoletni przeciąg czasu gęsto jest mogiłami 
znaczóny ; wielu więc nie znajdziemy, a ilaż to 
nie poznamy! Jak mało kto zachowa uczucia mi 
łości, przyjażni, zapału dla tego copiękne i szla: 
chetne, wiarę w przyszłość i w Boga, jak mało 
kto ceni nawet pamięć tych chwil, gdy te ide- 
ały królowały w duszy jego. Ludzie często tak 
bardzo zmieniają się, iżby sami siebie nie raz 
nie poznali, gdyby im pokazać, jakiemi przed 
laty dwudziestu byli. Wszystko to jednak odnosi 
Się do ludzi wykształconych, lud prosty nie pod. 
lega tak widocznym zmianom, konserwatysta — 
nie przestaje nim być i pod względem morał- 
nym. Z tej samej przyczyny wioski i wsie na- 


skazanego na całe życie na Sybir, jest rozwią:|sze nie zmieniają się bynajmniej, Po najdłuższej, 


' stronie Bałkanów, naprzeciwko Gabrowy. Zasła- 
guje na uwagę okoliczność , że ruch Sulejmana 


- ści t (nie jest odosobniony. Podczas gdy on uderzył 
| , „Nigdy Moskwa nie miała niezręczniejszych | parlamentu, przyjęta została z wielkiem zado“ na Szypkę, równocześnie Osman _ pasza 
Rie otwarcie i jawnie. Kraj, ministrów, jak obecnie. Do mnóstwa narzekań | woleniem przez prasę angielską. Morning Post 


słaż 
wojska w kierunku Selvi, które mają dwojakie 
zadanie: Najpierw przeszkodzić, aby Moskwa 
nie rzuciła zbyt wielkich sił z Selvi i Tirnewy 
w kierunku Grabrowy, gdzie jest Sulejman spo- 
dziewany, powtóre połączyć się z wodzem. ture- 
ckim przedzierającem się przez wąwóz i potem 
koncentrycznie uderzyć na Moskwę. W telegrae 
mie, który poniżej umieszczamy , znajdują „się 
następujące ustępy charakterystyczne : „ „N.i 6r 
które szturmy odparto, ale bój trwa dalej“ 
„pod Selvi rezultat walki niewiadomy.* Jeġēli 
Moskale mówią o odparciu tylko niektórych 


| chociażby więcej nawet jak kilkanastuletniej nie- 

bytności wejdá do wsi dawniej ci znajomej, a 
zmiany żadnej prawie nie znajdziesz. Chaty i 
zabudowania gospodarskie, budowane od wieków 
jednym stylem (mają przecie właściwy swój styl) 
i gustem nie zmieniają się nigdy — jeżeli więt 
coś się zrujnuje lub spłonie, stawia” się na tem 
samem miejscu zupełnie podobne — i w ten 8po- 
sób wieś każda zostaje zawsze z jedną fizjogno- 
mją. Wnętrze chat tak samo nie podlegają zmia: 
nom. I kiedy u nas syn nawet po rodzicach Ob- 
jąwszy dom mieszkalny podług swego gusiw i 
potrzeby przeinacza go i przemeblowaje, u łuda 
wiejskiego tradycjonalna ława około pieca, ©bra- 
zy świętych, Okrywające całą Ścianę przeciwie- 
głą drzwiom wchodowym, skrzynia malowana we 
wzorzyste kwiaty, stojąca pod oknem —- prze- 
mz spadkiem nietkniętym z pradziada na 
wnuki. 


I my znalazłszy się pięknym jesiennym rans 
kiem w cichej a zamożnej wsi naddniestrzań= 
skiej, poznamy natychmiast, że jest to ta sama, 
w której przed laty 19 odegrał się dramat mi- 
łości i nienawiści, zakończony straszną zbrodnią, 
popełnioną na niewinnym człowieku. Chociaż był 
to dzień sobotni, lndzie świątecznie poubierani, 
z wesołemi, rozjaśnionemi twarzami, przecha- 
dzali główną drogą, prowadzącą przez wieś, lub 
stali małemi gromadkami i żywo rozmawiali o 
jakims widocznie miłem i wesołem zajściu, a po: 
tem wszyscy dążyli w jedną stronę i wchodzili 
za wrota na dziedziniec obszerny i świątecznie 
umieciony , okalający jedną z zamożniejszych 
chat W chacie tej odbywało się wesele, a scho- 
dzący się ludzie, to goście weselni, sproszeni, 
by byli Świadkami błogosławieństwa rodziców, 
rozplatania warkocza, włożenia wieńca na glo- 
wę i wyprawienia panny młodej po błogosławień- 
stwo wsi całej. Obrządek ten jest poetyczny i 
rzewny, poruszający do głębi. (C. d. n.) 


sztarmów, to prawdopodobnie dalsze wypadły 
dla nich niekorzystnie, zwłaszcza że „bój trwa 
dalej" a ilekroć twierdzą oni, że „rezultat waiki 
jest niewiadomy* to z góry można być pewnym, 
ża rezultat był dla nich fatalnym. Wszak nawet 
po Piewnie główna kwatera moskiewska ciągle 
utrzymywała, że nie ma „bliższych szczegółów”, 
co równa się „niewiadomemu rezuliatowi.* Oto 
telegram : 

Petersburg 22. sierpnia. (Urzędowe.) 
Z głównej kwatery Gorny Studeń donoszą dnia 
21go bm.: Dzisiaj o godzinie 7. rano uderzyło 
40 bataljonów Sulejmana baszy na przesmyk 
Szypki. Niektóre szturmy odparto, ale bój trwa 
dalej pomimo zapadającej nocy. 

Dzisiaj rano zaczęli Turcy posuwać się od 
Łowczy na Selwi. Koło południa nasze straże 
przednie stojące pod Selwi, rozpoczęły utarczkę 
z mieprzyjacielem. Rezultat walki niewiadomy. 

Adrjanopoł 6. sierpnia. 

Sulejmanu niebawem wytęży wszystkie siły, 
by wydrzeó z rąk moskiewskich Hain-Bogaz i 
Szypkę, szczególnie tę ostatnią. Posiadanie Szy- 
E jest dla stron obu kwestją pierwszorzędną ; 

zypka w ręku Moskali, są to wrota ciągle o- 
twarte na Stambuł. Bałkany w takim razie jak- 
by nie istniały ; naturalne to przedmurze Stam: 
bała nie miałoby najmniejszego znaczenia. Sła- 
wny więc ten wąwóz, klucz do Konstantynopo- 
la, musi być w rękach Turków i będzie. (Zda- 
je się, jak widać z dzisiejszego bałamutnego tele- 
gramu ka. Mikołaja. P. R.). 

Pozawczoraj byłem świadkiem zaciętej utar- 
czki. Działo się to na drodze żelaznej, w okoli- 
cach stacji Karabunaru i Seimenli. Moskal wy- 
stał 300 kozaków dla popsucia drogi i telegra= 
fów. Kozacy natknęli się na bataljon turecki. 
Zwrzawą i krzykiem rzucili się wnet do ataku, 
lecz bataljon z krwią zimną zwinął się w czwo- 
robok, sypnął rzęsistym ogniem — i kozaków 
jakby zmiótł, pierzchnęli zostawiając na placu 
15 trupa i 28 ramionych. Konie po zabitych po- 
galopowaly za swymi. Kilka zaledwie udało się 
złapać. : > 

Wczoraj przybyło tutaj z okolic Eski-Sagry 
okeło 4000 uciekających przed Moskwą Bułga- 
rów ; najwięcej dzieci i kobiet. Nieprawdą Jest, 
aby cała ludność bułgarska brała udział w po- 
wstania. Brała część tylko, podmówiona przez 
Moskwę, przyczem okropnych rzeczy dopuszczali 
sią na mahometanach. Nie dziw, że ci płacąc 
wet za wet, gdy Moskwa do rejterady zmuszo- 
na opuściła Bułgarów , rznęli tychże. Smutne to 
i bolesne, ale kto winien ? Winną jest Moskwa. 
Złapanych z bronią w ręku Bułgarów, co brali 
udział w morderstwach, sąd wojenny natychmiast 
skazuje na powieszenie. Codzień odbywa się tu- 
taj po kilka egzekucyj. 


Azjaiycki teatr wojny. 
Okum 5. sierpnia. 

Po bitwie pod Oczemcziri, stoczonej 27. 
czerwca, jenerał Ałchazow usiłował stłumio po- 
wstanie Abchazów, korzystając z przerwanej łą- 
czności pomiędzy nimi a Fazly paszą. Abchazo: 
wie przekroczyli dnia 6. lipca Galizgę i zajęli 
wieś Tkwarczeli, której mieszkańcy przyłączyli 
się do powstania. Następnego dnia jednakze ko- 
lumna nieprzyjacielska. złożona z bataljonu 162 
pułku piechoty, trzech kompanji czwartego linjo: 
wego bataljonu, trzech sotni samursakańskiej 
milicji, dwóch sotni kozaków, dwóch sotni kutaj 
skiej szlacheckiej drużyny i jednej baterji konnej 
artylerji, pod dowództwem podpułkownika Goto- 
chowskiego, napadła na powstańców i po 11-go- 
dzinnej, aż do późnej nocy trwającej walce, zdo- 
była wieś Tkwarczeli i z ziemią ją zrównała, 
Abchazowie cofnęli się po za Galizgę. | 

Po sześciu dniach , tj. 13. lipca, juź i Mo- 
skale byli w możności przekroczyć Głalizgę pod 
Pakwesza. Wojska postępowały w dwie kolu- 
may: pierwsza pod dowództwem majora Tomaje- 
wa, składały: dwa bataljony piechoty, dwa działa 
górskie i jedna sotnia kozaków ; druga , sformo- 
wana z wojsk oddziału tkwarczelskiego , dowo- 
dził major książę Niszeradże. Obie kolumny ru- 
szyły w pochód o godzinie 3-ciej rano. Nieprzy- 
jaciel napadnięty niespodzianie, poszedł w roz- 
sypkę, a wzgórza Bszket, dominujące nad obwo- 
dem Gubi, zająte zostały przez Moskali. Część 
jazdy i dwie kompanje piechoty, ścigały powstań- 
ców aż do Mokwy, a około południa już cały 
obwód pomiędzy Galizgą i Mokwą uwolniony 
był od Abchazów. Naówczas major Tomajew po. 
wrócił ze swoją kolnmną do obozu w Pakweszy, 
książę zaś Niszeradże, otrzynawszy Świeże po- 
siłki, złożone z dwóch kompanji piechoty, „dwóch 
dział górskich, jednej sotni milicji i pół sotni koza- 
ków, przedsięwziął rekonensans wzdłuż Mokwy, a 
jednocześnie kazał stawiać most na rzece Ga- 
lizga. Kolumna jego tymczasem, W spełnieniu 
rozkazów swojego dowódzcy , spaliła wszystkie 
wsie leżące na drodze, zniszczyła dobytek mie- 
spadków, a bydło ich zabrała na własny U: 
ży 

Major Tomajew 15. lipca wznowił kroki za- 
czepne. Abchazowie wyparci zostali aż do rzeki 
Dudebi, a pod wieczór zmuszeni byli nawet do 
przejścia na prawy brzeg tej rzeki. (dy dokona. 
mo aaokół powszechne zniszczenie, cojwydawało się 
jaż Moskalom dostatecznym postrachem, jenerał 
REY wydał do powstańców następującą 

jezwę: 

„Mieszkańcy Abchazji! Zanim przystąpię 
do ukarania waszego powstania, pragnę raz 
jeszcze przemówić do waszego rozsądku. Siły 
wasze są za słabe, abyście mogli myśleć 0 ja- 
kimkolwiek oporze; na pomoc Turków nie macie 
co rachować — wiele wam oni obiecywali, ale 
mało dotrzymali — i dlatego upokorzcie Blę, 
wydajcie nam broń waszą i waszych przywódz: 
ców i oczekujcie spokojnie łaski i przebaczeuia 
wspaniałomyślnego cara. Nie opierajcie się dłużej, 
i nie ściągajcie na siebie ostatecznej zguby: 
zastanówcie się, że w razie dalszej zwłoki, Toz: 
każę wojsku mojemu spalić bez litości wasze 
siedziby i zniszczyć wasze mienie; zastanówcie 
się i upokorzcie się!" 

W skutek powyższej proklamacji 250 osób 
ze wsi: Gubi, Podgn. Tkwaroczeli i Eszket, o- 
świadczyło gotowość poddania się. 

Następnie trzecia kolumna, złożona z dwóch 
bataljonów 162go pułku, jednego bataljonu 76go 
pułku piechoty, trzech sotni kozaków i jednej 
sotni drażyny, z dywizją kozaczej artylerji, pod 
przewództwem pułkownika Jaszkiewicza, wy- 
stąpiła 22. lipca z obozu w Pakwesza, przeszła 
Galizgę, i nad rzeką Merkulką, pobiła powstań- 
ców na głowę. Wieś tej samej nazwy spalono i 
zrównano z ziemią, a kolumna rozłożyła wię 0- 


bosom W pobliżu pola bitwy, 


! nadzw. 


Tegoż samego dnia nadeszła wiadomość 0d 
pułkownika księcia Zulukidża, który na czele 
dwóch kompanij 162go pułku samarsakanskiego, 
dywizji górskiej artylerji i kompanji strzelców, 
posunął się aż ku wsi Czani — ze trzech stron 
„został otoczony. Natychmiast posłano mu na 
pomoc z obozu nad Merkulką dwie sotnie ko- 
łzaków i trzy sotnie milicji, przy udziale któ-. 
rych książę Zułukidże wyrwał się z uścisków 
nieprzyjacielskich. i 
| W pierwszych dniach bm. otrzymano tu 
wiadomość, że Oczemeziri po ustąpieniu z niego 
Turków, zajęte zostało przez wojska moskiew- 
skie. W skutek tej wiadomości, powrócił dziś 


| tutaj jenerał Ałchazow. ! 
M t 
I 

Austrja Ii Wegry. | 

Podajemy dokończenie nowego projektu o 
podatku zarobkowym: | 

Komisja ta pod przewodnictwem naczelnika 
władzy finansowej drugiej instancji lnb jego za ' 
stępcy składa się z czterech do ośmiu członków 
z których połowę zamianuje minister skarbu, po: 
łowę wybierać będzie co trzy lata Izba handlo- 
wo-przemysłowa tej miejscowości. w której 
władza finansowa drugiej instancji ma sie- 
dzibę. i 

Połowa członków mianowana przez ministra 
powinna być wzięta z pomiędzy opłacających po- 
datek zarobkowy. 

Komisja, której liczbę członków oznaczy mi- 
nister skarbu , będzie kompetentna do uchwał ,: 
gdy oprócz przewodniczącego obecna będzie po- 
łowa członków. 

$. 7. Zaległości podatkowe przeda wniają się 
w trzech latach, licząc od końca roku, w którym 
podatek przypisany został lub przypisany być 
był powinien. , 

$. 8. Czas, od którego rozpocznie się pra- 
womocnośó ustawy niniejszej, oznaczony będzie 
ustawą osobną; można jednak rozpocząd prace 
wstępne do jej wykonania zaraz po jej ogło- 
szeniu., í i 

$. 9. Wykonanie ustawy tej powierzono mi- ' 
n istrowi skar bu. E 

* Dodana do projektu ustawy, dotyczącej, 
niektórych zmian w ustawach o podatkach za-' 
robkowych taryfa A) ustanawia następujące 
normy : I 

dla fabryk, bez względu na liczbę ludności 
miejscowej, najniższą (nn.) stopę podatkową 75 
złr., najwyższą (nw.) 3200 złr.; i 

dla przedsiębiorstw handlowych: w Wie 
dniu z 2-milowym obwodem nn. 16 złr., nw. 
2100 złr.; w Pradze, Tryeście, Lwowile, 
Gradcu, Bernie, Krakowie, Czerniowcach, 
Lincu, Lublanie, Zadarze, Salzburgu, Opawie, 
inszpruku i Klagenfurcie nn. 12 złr., nw. 630 
złr.; w miastach z 4000 i więcej mieszkanca nn. 
8, nw. 170 złr.; w miastach z mniej niż 1000 
mieszkańca nn. 3, nw. 28 złr.; 

dla wielkich handlów (Grosshandlur gen), bez 
względu na liczbę ludności miejscowej, nn. 630, 
nw. 3200 zir. ; 

dla sztuki i procederów: w Wiedniu un. 8, 
nw. 630 złr.; w Pradze itd. (Lwów, Kra- 
ków) nn. 4'/, nw. 210 złr.; w miastach z 
4000 i więcej mieszk. nn. 4/,, nw. 90 złr.; w 
miastach z mniej niż 1000 mieszk. nn. 3, nw. 
28 złr.; 

dla posług: w Wiednia: a) posług nauko: 
wych nn. 8, nw. 32 złr., b) posiug przy posre- 
dnictwie w interesach nn. 16, nw. 630 Zir., ©) 
posług przy przewozie osób i rzeczy nn. 16, nw.| 


220 zir.; w Pradze itd. (Lwów, Kraków): 


dla posług: a) nn. 4'/,, nw. 20 złr., posług ©) | 
au. 19, nw. 420 zir, posiug c) nn. 12, nw. 90 
złr.; w miastach z 4000 1 więcej mieszk. : dla 
posług a) nn. 3, nw. 6 złr., posług ò) nu. 12, 
nw. 115 złr., posług c) nn. 8, nw. 32 Zar.; W 
miastach z 1000 i więcej mieszk.: dla posług a) 
nn. 3, nw. 6 złr., posług b) nn. 8, nW. 34 zir., 
posług c) mn. 4'/,, nw. 24 złr.; W miastach z 
mniej niź 1000 mieszk.: dla posług 2) nn. 3, 
nw. 6 złr.; posług 6) nn. 3, nw. 24 zir., posług 
c) nn. 3, nw. 12 złr. 1 4 

Dla wypelnienia odstępów między najnizszą 
(on.) a najwyższą (nw.) stopą podatkową po- 
daje tabela „skalę“ liczb, które będzie mozna 
zastosować, tak np., że pomiędzy najnizszą Stopą 
podatkową dla przedsiębiorstw handlowych we 
Lwowiei Krakowie, która wynosi 14 złr,, 
a najwyższą, która wynosi 630 zir. będzie mo- 
żna zastosować liczby następujące : 16, 20, 24, 
28, 32, 40, 48, 60, 75, 90, 115, 140, 170, 210, 
250, 320, 420, 520 zir. Skala ta w całosci jest 
następująca : 3 — 33, — 4 — 6 — 8 — 10 — 
12 — 16 — 20 — 24 — 28 — 33 — 40 — 
48 — 60 — 75 — 90 — 115 — 140 — 170— 
210 — 250 — 320 — 4żu — 520 — 630 — 
740 — 850 — 1050 — 1260 — 1480 — 1700 — 
2100 — 2500 — 3200. 

Szemat B. ($. 2.), utworzony dopiero przez 
komisję, podaje Sposób zaciągania dzisiejszego 
ordynarjum zarobkowo-podatkowego do przyszłych 
stóp podatkowych, Jak następuje (w skroceniu): 

do przyszłej Stopy 2 złr, będzie zaciągnięte 
dzisiejsze ordynarjum I złr. 5 cu wraz z dodat- 
kiem nadzwyczajnym 737, et.; 

do stopy 2'/e złr. będzie zaciągn. dzis. ord. 
od 1 złr. 22'/, ct. do 1 zir, 44 ct. wraz z dod. 
nadzw. od 86 ct. do 1 złr. 1 ct.; 

do st. 3 złr.: dzis. ord. 1 zir. 67'/, et. do 
2 złr. 10 ct. z dod. nadzw. 1 złr. 10, ct. do 
1 złr, 47 cts; á af? 

do st. 37/, złr.: dz. ord. 2 271/—262!/, z dod. 
nadzw. 159 'j4 — 1:84; 

do st. 4, złr.: 
nadzw. 1'96 — 2'45; 4 

do st. 6 złr.: dz. ord. 3:67'j,455 2 dod. 
nadzw. 2:57'/, — 3-18'j4; 

do st. 8 złr.: dz. 
nadzw. 3'31—44'/, ; 

do st. 10 złr.: dz. ord. 6'12'/, 
nadzw. 4'29 — 4:90; 

do st. 12 złr.: dz. ord, 7:14 -8'40 z dod. 
5— 5.88 ; 
st. 16 złr.: dz. ord, 9:45— 11 55 z dod. 
. 661',—88Y, ; 
st. 20 złr.: dz, ord. 12 60—1365 z dod 
. 882—955; 
st. 24 zir.: az. ord, 1470 i 1576 z dod. 
. 10:29 i 112}; 

do st. 28 złr.: dz, 
nadzw. 1176; 

do 
nadzw, 13 23 — 1543"; 
do st. 40 alr.: dz. ord. 48-631, —25'30 z dod. 
nadzw, 28'6'/17»26'20 ; 
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dz. ord. 280—350 z dod. 


ord. 4:72!/,— 5777 2 dod. 
7 z dod. 


ord, 16:80 wraz z dod. 
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Uwaga: Jak tu, tak aż do samego końca dodatek 
nadzwyczajny równa się liczbie wyrażającej ordynarjum; 
dla tego opuszczamy odtąd fety dodatków nadzwy- 
czajnych. 

do st. 48 zł.: dzisiejsze ord. od 25 zł. 50 ct. 
do 39 zł. 40 ct. ; | 


do st. 60 zł: dzis. ord. 31*50—36*75; 

do st. 75 zł.: dzis. ord. 87'80 i 42; 

do st. 30 zł.: dzis. ord. 47:25—52'50 ; 

do st. 115 zł.: dzis. ord. 57'75—73; 

do st. 140 zł.: dzis. ord. 73:50—78*75; i 

do st. 170 zł.: dzis. ord. 84—100; ' 

dó st. 210 zł.: dzis. ord. 105 i 115'50; 

do st. 250 zł.: dzis. ord. 126—136'75; i 

do st. 320 zł.: dzis. ord. 150—170; 

do st. 420 zł.: dzis. ord. 189—210 ; i 

do st. 520 zł.: dzis. ord. 26250; 

do st. 630 zł.: dzis. ord. 294 i 315; | 

do st. 740 zł.: dzis. ord. 367:50 ; 

do st. 850 zi.: dzis. ord, 420 i 450; 

do st. 1050 zł.: dzis. ord. 525 i 535'50; 

do st. 1260 zł.: dzis. ord. 600 i 630; 

do st. 1480 zł : dzis. ord. 735—787 50; 

do st. 1700 zł.: dzis. ord. 840 i 945; 

do st. 2100 zł.: dzis. ord. 1050 i 1090; 

do st. 2500 zł.: dzis. ord. 1260 i 1417:50; 

do st. 3200 zł. : dzis. ord. 1575 zł. 

Szemat ten jest całkiem nowo dany przez, 
komisję. 


Co się tyczy zmian poczynionych w proje- 
ktowanej przez rząd taryfie (A), madmieniamy | 
ogólmie, że komisja popodwyższała dość znacznie 
normy oznaczone powyżej pizez „nn*, tj. normy 
najwyższe. 

Depp. Auspitz, Schaup, Spens i Doblhoft 
wnieśli poprawkę modyfikującą skalę dodaną do 
taryfy A w duchu podwyższenia jeszcze stóp 
podatkowych, tak że ostatnią liczbą w tej skali 
jest stopa 3600 zł. 


Sejm galicyjski. 
„posiedzenie 29. sierpnia. Na po- 
rządku dziennym były pierwsze czytania, a mia- 
nowicie wniosku posła Wład. hr. Koziebrodz- 
kiego w przedmiocie instrukcji dla Wydziału 
krajowego z dnia 1. marca 1866. 

Wnioskodawca uzasadnia. go daleko szerzej 
niż przed 11 laty, rozwiniętym zakresem CZyK- 
ności Wydziału. Wówczas Wydział kraj. dzielił 
się tylko na trzy departamenta, obecnie działal- 
ność jego jest daleko szerzej rozwinięta. Przy- 
był udział w Radzie szkolnej, szkoła gospudar- 
stwa leśnego itp. Inne sejmy zmienity już i za- 
stosowały do bieżących potrzeb instrukcje dla 
Wydziałów krajowych, u nas ta zmiana niemniej 
jest potrzebną. CO do formalnego traktowania 
mowca wnosi odesłanie wniosku do specjalnej 
komisji z 6 członków złożonej, poniewaz xomi- 
sja prawnicza zbyt Jest zajętą, aby do opraco- 
Hry takiej instrukcji przystąpić mogła. (Przy- 
Ja 

Dalej pierwsze Czytanie wniosków ks. Bach- 
Walda, dr. Zoila i hr. Tyszkiewicza. 
|. Wniosek ks. Buchwalda ma na celu, a- 
żeby proboszcz do Wydatków budowniczych przy 
piebanskich zabudowaniach mieszkalnych i go- 
spodarskich, o ile te wydatki pokryte nie są in: 
nemi, ustawą wskafanemi srodkemi, przyczyniał 
się zarówno z paraiianami obrządku swego w 
stosunku ao oOpiacanych przez siebie podatków 
bezpośrednich. 

laba uchwala odesłanie wniosku do Komisji 
administracyjnej. 

Dr. Zoll uzasadnia swój wniosek, żądają: 
cy, aby terje W SZkułach średnich na swięta B0- 
zego Narodzenia rozpoczynały się Z dniem Zgo 
grudma, i trwały tam, gazie me ma swiąt ru- 
skich, do 1. stycznia, zeby dzień zaduszny 1 po- 
pielcowy uważane były jako ferjalne, oraz zeby 
poniedziałek 1 Wtorek w wielkim tygodniu prze- 
znaczone były wyłącznie na obrządki religijne, 
jak to dotychczas mia4o miejsce, Rada szkolna 
krajowa 1moze jednak z ważnych przyczyn w 
miejscach, gdzie Jest więcej szkoł srednich, Wy- 
znaczyć na ten cel poniedziałki 1 wtorki innych 
tygoani przed Wielkanocą. W nioskodaawca wy- 
jasma, zo ten SAM wniosek stawiali już w roku 
zeszłym, 1 kumisja edukacyjna jednomyslnie go 
przyjęła, Uważając, że potrzeba zmany termi 
nów Terji jest OCZyWistą, mowca do tormalnej 
strony wnosi odestanie go do komisji edukacyj- 
nej, co też Izba bez qyskusji uchwaia. 

Tysiąc razy ważniejszym jest wniosek hra- 
biego TyszkieWicza: „Sejm wzywa c. K. 
rząd o wyjednanie w drodze Właściwej , ustawy, 
zmieniającej postanowienia obecnie ubowiązują- 
cej ustawy o nalezytosciach prywatnych z dnia 
9. lutego 1850 Wraz z odnosnemi przepisami i 
rozporządzeniami W tym duchu, zeby wszelkie 
dziedzictwa po krewaych w pierwszej i drugiej 
laji (według postanowień $. 731. pow. USt. CYW.) 
nie przenoszące Wartości Bu0 zir, były wolne ou 
uiszczenia należytosci spadkowej, bez roznicy, 
czy spadek przechodzi w drodze testamentu, le- 
gatu inb pruwnego dziedzictwa*. Uchwaloko bez 
dyskusji odesłać ao komisji prawniczej. 

Na daiszym porządka dziennym stoi drugie 
czytanie przediożenia Wydziału krajowego W 
przedmiocie budowy SmMachu na pomieszczenie 
sejmu i Wydziału krajOWego, (Sprawozdawca 
Fawet Popielj. A 

Komisja administracyjna stawia. nastepujące 
wnioski: 

1) Upoważnia się Wydział krajowy do roz- 
poczęcia 1 przeprowadzenia budowy gmachu na 
pomieszczenie Sejmu 1 WYJZIAlU krajowego RA 
podstawie przedłożonych planów i kosztorysów 
4 uwzględnieniem , zaleconyóB W sprawozuaniu 
komisji administracyjnej zmian Co do schodów, 
szymsów i materjaaow na OrnaMEentykę, 

,2) Przeprowadzenie budowy ma Wydział 
krajowy uskutecznio w drodze przedsiębiorstwa 
z zachowaniem w każdym kierunku scisioj o- 
SZCzędnosci bez naruszenia jednak bezpieczen- 
StWa, trwałości i dogodności budynku. 

3) Poleca się W yaziałowi krajowemu. usta- 
nowienie estetyczno-technicznego kumitetu budo- 
wy, Który kontrolowac będzie wykunanie dzieła 
calego, z prawem orzekania, Czyli Í 0 ile za- 
chodza potrzeba zaprowadzenia zmlal W Wyko- 
naniu pojedyńczych szczegółów. 

£ ustanowionego już na ten cel fundu- 
sza, przeznacza się na budowę gmachu dla Sej. 
mu i Wydziału krajowego nieprzekraczalną Kwo- 
tę 964.000 złr. i upowaznia się Wydziań kra- 


st. 32 złr.: dz. ord, 18'90—22'5 z dod, łowy do użycia takowej w miarę postępującej 


naowy. 
5) Na koszta administracji budowy gmachu 


otwiera się Wydziałowi krajowemu z ogólnego! 
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funduszii budowy osobny kredyt do wysokości 
50.000 złr. w. a. 

6) Upoważnia się Wydział krajowy do od: 
przedania części z realności pod 1. 683*/,. 

7) Wydział krajowy ma aż do zupełnego 
ukończenia budowy zdawać na każdej sesji sej: 


„mowej sprawę z postępu robót i stanu funduszu 
budowy. 


Przeciwko wnioskom komisji pierwszy za 
biera głos poseł Bartmański, uważając, 
że komisja tegoroczna odstąpiła w projektach 
swoich od tej zasady oszczędności, która kiero- 
wała zeszłoroczną komisją i zeszłorocznemi u- 
chwałami sejmu. Sala na 230 posłów byłaby zby- 
tecznie obszerną , prawdopodobnie bowiem Sejm 
nigdy więcej liczyó członków nie będzie jak 180. 
Budowanie takiej sali bardzo znacznie powiększa 


"koszta, a przytem jeżeli taka sala nie jest za- 


pełnioną, to w niej man fùt sich nicht heimlich, 
Mowca wnosi do punktu pierwszego dodatek za- 
strzegający, że sala ma być na 180 posłów, iże 
schody mają być pojedyńcze, a nie z trzech ra 
mion złożone. W razie przyjęcia tego dodatku, 
mowca wnosi ewentualną zmianę ustępu 4. u 
chwały, upoważniającą Wydział krajowy do czy- 
nienia wydatków w miarę potrzeby, pozostawia- 
jącą zas oznaczenie najwyżej nieprzekraczalnej 
kwoty na później, 

Poseł Hausner odpowiada p. Bartmań: 
skiemu , broniąc wniosku komisji. Zdaniem mow- 
cy, budowa gmachu sejmowego nie jest sprawą 
tylko ekonomiczną, ma ona i inne znaczenie, jest 
wyrazem ufności kraju w trwałość autonomii. 

Hr. Golejewski uważa, że nie jest za 
daniem Sejmu stawiać gmachy monumentalne 
dla Lwowa , lub nawet dla całego kraju. Myśl 
wzniesienia gmachu powziętą została głównie ze 
względów oszczędności, żeby nie płacić drogiego 
czynszu. Sejm uchwalił , że gmach nie ma ko- 
sztować więcej jak 500.000 zir., tymczasem dzi: 
siaj projektują nam budynek za miljon. dwakroć 
sto tysięcy, bo chociaż tu powiedziano tylko 
964 tysiące, aie już na zakupno gruntów wyda 
liśmy 140.000, a więc suma jest znacznie wię- 
ksza. Ze względu na smutny stan kraju, na kil- 
koletnie nieurodzaje, powinniśmy zmniejszyć do 
datki, a nie budować gmachów monumentalnych. 
(Brawo). Przy dzisiejszych stosunkach zaczyna- 
jąc gmach taki, czy możemy mieć pewność, że 
będziemy w stanie go skończyć. (Brawa i syka- 
nia.) Wnoszę odroczenie budowy na czas nieo- 
graniczony, az do chwili, gdy Sejm uzna za sto- 
sowne przystąpić do niej. 

Aleksander J asi hski odpowiada tak na 
poprawki p. Bartmańskiego, jak na uwagi p. hr. 
(olejewskiego. Popularną to jest rzeczą odzywać 
się do oszczędności, ale sejm już to rozważył i 
pomimo że w r. z. była zapewne większa w 
tym względzie opozycja, powziął odpowiednią 
uchwałę. Obecnie jest czas najwłaściwszy do 
rozpoczęcia budowy gmachu, poniewaz materjały 
są tanie. Mowca giosować będzie za wnioskiem 
komisji. 

Hr. Krukowiecki jest gorącym prze- 
ciwnikiem budowy gmachn. Osobiscie radby 
mowca zasiadać we wspaniałym gmachu i cho- 
dzie po monumentalnych schouach, ale jako po- 
seł włościański głosować za tem me moze. Nęuza 
jest w kraju, stosunki polityczne są niepewne, 
nie czas rozpoczynać budowę. W ydalismy wpraw- 
dzie na to juz dosyc pieniędzy, ale uio za to 
ojciec bił syna że grał, lecz za to, że się chciań 
odgrywać. Powiadają, że teraz materjały są 
tanie, ale drogi Kraków za grosz, kiedy grosza 
nie ma, My wszyscy jesteśmy bankrutami, przy- 
najmniej w mojej okolicy, a gdybym wezwał 
tutaj panów rolników, aby wstui kazdy kto się 
bankrutem nie czuje, to nie wiem czyby dzie- 
sięciu wstało. I my mamy budowac gmachy mo- 
numentalne ? Przystępuję do wniosku p. Gole- 
jewskiego, a nadto wnoszę zupeine odstąpienie 
od budowy i sprzedanie chocby ze stratą Kupio- 
nego placu, azeby uszyć tych pieniędzy na ulze- 
nie nędzy 1 obmizenie procentów. Mowoa kresii 
tu straszny stan wywiaszczania włoscian. Zapa. 
uujmy się na rząd austrjacki, który gdy Zajął 
Galicję, nie stawiał budynków monumentalnych, 
ale rządził z tych ktvre znalazł, 1 rozkazy jego 
były słuchane, bo rozkaz aby być siuchanym, 
nie potrzebuje wychodzić z monumentalnego bu- 
dynku. (Brawa 1 sykania). 

Skrzyński przemawia za wnioskiem bu- 
dowy tylko gmachu dla Sejmu. 

Hr. Golejewski zwraca uwagę, że w 
kraju, w którym trzeba robić ankiety dla zba- 
dania przyczyn ogólnego zubożenia, gmachów 
monumentalnych stżwiać nie wypada. 

Wniosek zamknięcia dyskusji uchwalono. 
Przeciw wnioskom zapisany jeszcze p. hr. Kru- 
kowiecki, za wnioskami pp. Kowalski, Dunaje- 
wski, Męciński, Henryk hr. Wodzicki, Abraha- 
mowicz, Zybhkiewicz 1 Michał Popiel. 

Zamiast wyboru jeneralnego mowcy za wnio- 
skiem, Izba na wniosek p. Pieuruskiego uchwala 
wysłuchamie wszystkich zapisanych. 

P. Bazyli Kowalski odpowiada szczegó- 
łowo przeciwnikom budowy. Zarzut hr. Kruko- 
wiecklego o bąnkructwie mowca odpiera szyder: 
Gz, twierdząc, że lepiej «a ten miljon Cos wy- 
budowac, mz zeby się dostał bankrutom , bo w 
takim razie przynajmniej gmach pozostanie. ( We- 
80ł086). 

P. Dunajewski. Sprawa ta znaną jest 
dokładnie z dawniejszych rozpraw , Sejm zajinu- 
wał SIĘ nią od lat 10, więc nielekkomyślnie ją 
traktował. Wszystkie kwestje 1 względy byty 
rozbierane, zawsze uznanie potrzeby gmachu prze- 
ważado. W yboram do tegorocznego Sejmu włoscia- 
nie dali dowod, zeutają klasom wykształceńszym 1 
z mich wybrali swvich przedstawicieli. OLO wło- 
sulanie byli zawsze głównymi przeciwnikami 
wszelkich ciężarów i jednomyślnie przeciw nim 
giosowali. Dziś jednak takiej siły ten argument 
miec me może. Źyć 1 rozwijac się, nie wydając 
piemiędzy, niepodobna. Klasytikują nas tutaj na 
posłów włosciańskich i niewłosciunskich , Ja ta- 
kiej klasyfikacji nie znam, ja tu widzę uyłko po- 
słów całego kraju. (Brawo). 

Co do klasytikacji na bankrntów i nie ban- 
krutów, z tą po raz pierwszy w parlamentaryz- 
mie się spo.ykam i dziwić się jej tylko mogę. 
Jeżeh w tym sejmie jest większość bankrutow; 
to nie powierzajciez mu ani grosza. Ja przynaj- 
mniej vsobiście nie uważam się za bankruta i 
gdybym się do tego puczuwałd to wierzcie m) pa- 
nowie, że złożyłbym mandat poselski nie chcąc 
byc razem posłem i bankrutem. (brawo i okla 
ski.) Że w tej sali zwłaszcza w takle gorąca jak 
obecnie obrauować niepodobna, to czujemy na 
Sobie, a przecież abyśmy mogli obradować 


swobodnym umysłem, potrzebujemy koniecznie 


ze, „O szince,* odczyty pp. 
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odpowiedniego pomieszózenia. Dalej mów 
|kszuje, że rządu niepodobna w tej mierzę brać 
za przykład, bo rząd albo budował gmachy albo 
jeśli ich nie budowa? to także powodował; się 
względami oszczędności fałszywej. lak np, na- 
miestnictwo w Krakowie zapłaciło już za lokal 
zajmowany w jednym gmachu Więcej niż ten 
gmachby kosztował. Gdybyśmy jak chce hr, Kra. 
kowiecki, kupowali i sprzedawali, byłoby to pra- 
wdziwem gospodarstwem bankrutów. (Wesołość), 
Przyszłość jest w ogóle ji zawsze nieoblięzoną, 
ze stanowiska niewierzenia w przyszłość konge- 
kwentnie wynikałoby, że nie należy NiC robjó, 
tego stanowiska zatem trzymać się RIe powinni- 
śmy. (Huczne oklaski). 

Poseł hr. Krukowiecki nie Uważa sje 
za przekonanego. Pomiędzy ludem jest biedą 
prawdziwa. Mowca zaczyna mówić o Lowarzy. 
stwie wzajemnego kredytu w Krakowie 1 t. p. 
przedmiotach. (Głosy: do rzeczy! do rzeczy!) Je- 
stem pewien, że będę przegłesowany, ale Spełni- 
łem mój obowiązek i dlatego Proszę o imienne 
głosowanie. 

Imiennego głosowania nie było — przyjęto 
wnioski komisji. 


Kronika. 
Lwów d, 23 sierpnia 


Wystawa krajowa będzie otwartą W ter. 
minie naznaczonym, t.j. dnia 6, września. Wszelkie 
pogłoski o odroczeniu terminu z powodu niegotowo- 
ści budynków, są nieprawdziwe. Przy tej sposobno- 
ści radzibyśmy zwrócić uwagę naszych Tazodzjelni. 
ków na konie'zną potrzebę zawiązania komitetu dlą 
pomieszczenia i przyjęsia delegatów kólek przemy- 
słówych polskich z Wielkopolski i Prus Zachodnięh, 
Według onegdajrzej korespondencji naszej Z Toranią 
tamtejsze towarzystwo przemysłowe wybrało 5 dele. 
gatów. Inne niezawodnie tak samo postępia- Trzebą 
tedy znieść się z Poznaniem i Toruniem, ilu ich 
przybędzie, bo zapewne przyjadą razem. Godzi się 
zgotować im przyjęcie, odpowiednie naszej gosein. 
ności, 

Hr. Tarnowski Stanislaw Skończył 
wczoraj swoje prelekcje pod asysiencją policji. W sali 
było zalediwo 50 csab. Na galsr,i kukunastu graty- 
sowych słuchaczy, bo przecież nie mcgło być wielu, 
takich, którzy mie'i odwage ałachać odczyta wobec 
niewidzianego dotąd kontyngensu policji. Na wczo- 
rajszy odosyt delegowano jedenastu komisarzy i wach- 
manów, a 20 żołnierzy policyjnych obsadziło wejścia 
do sali, sttody i wszystkie bramy do ratusza. Kło- 
potano mę osotą pańa hr.biego zbyt wiele, a 0 inna 
nikt nie myślał. W czasie odczytu, dla braku dosta- 
teczrych organów bezpieczeństwa, rosjechano na ulicy 
Grodziekich człowieka. Skaleczonego wnioslono do 
sieni apt, Sklepińskiego, a pub iczność glośno wy. 
rz, ka'a, że policji nie ma do porządku w mieście. 

Stowarzyszenie ukończonych te. 
chniików poaało wczoraj pecycję do sejmu 0 Wzię- 
cie w cpieke krajowej młodzieży technickiej. Zdaje 
się, ża sejm n.e będzie miał czasu zajmować się tą 
piośbą, ktirej tresć poraszyliśmy niedawno 2 powo- 
du pomijania techników naszych przy nadawaniu po- 
sad kolejowych. Ale Wydział krajowy nie powinien 
puszczać tej szrawy w sepomnienie, ani delegacja 
wiedeńska. Jeżeli bowiem pomiatanie młodzieżą egza- 
minowaną pójdzie tak dalej, jak dutąd szło — to 
podobno wkróte ogr mny gmach technicki, wysta- 
wiony na Nowym Świecie, w którym juź mają się 
rozpocząć kursą paśdzietnikowe, stanie mię zbyte- 
cznym, bo młodzież przestanie aię oddawać zawodom 
tak zawodnym, Mnóstwo p'eęknych rzeczy wznawia 
ale zwykle podczas sesji ke,mowej. Większa część 
pp. posłów wygląda jax rycerze ua turnieju — ala 
popisu. Gdy się skończy Sosja, i jest możność popie- 
rania wszczętych spraw na wleściwyca miejscach 
i odpowiednich instancji — nikt ani myśli o tem, 

Biuro statystyczue ++ydziału kras 
jowego oglomło w tym roku dwie ObiZerne prace 
awoje. 

4e względu na sumienncść obrobienia przedu. iv- 
tów, wymagających nadzwyczajnych sił pracujących, 
Sejm powanienby wejść W wadliwuśc upcsażenia jego. 
Etat tego biara ograniczony jest tylko na 5000 gid, 
Dwóch głównych urzędników i trzech pusaooniaów 
musi a nie moze się naieżycie pomieścić w tym eta- 
cie, a przecieś trzeba zważyć, ze żadna praca crga- 
nisacy,na Wydziała krajowego nie mogła wię dotych- 
czas obejść bez Starannych badań statystycznych, — 
Wydział krajowy nie zrobił żadnego wniosku od sie- 
bie ceiem poprawienia etatu, a przecieś wiadoiao nam, 
że jest zmuszony posiłkować się oszcnędnościami ©- 
tutu kancelaryjnego. 

W cgóle radzibyśmy zwrócić uwagę Sejmu na 
bardzo liche uposażenie niiszych urzędników Wydzia- 
łu krajowego. Lichwa grasaje tam w sporób irudny 
do opisania, i nie dziwimy się wcale petycjom nie- 
których, proszącym o dwu- i kilkuletnie zaliczki na 
pensje, dla uporządkowania stosanków prywatnych, 
które podkopują cały byt rodzin. 

Dyrekcja Smio-klasowej żeńskiej 
szkoly wydziałowej w Tarnopolu za- 
wiadawia szanownych rudziców i opiekanow, że kura 
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nauk w tejże szkole rozpocznie się 1. Września br., * 


wpisy uczennic Zaś odbędą się w dniach 29. i 30; 
aierpnia, a wstępne egzamina 31. sierpnia br. 

Dyrekcja nadmienia oraz, że dołoży wszelkich 
starań, by ten pożyiwoczny 1 tak szybko rozwijający 
się zakład, przyniósł dla kraju jak najwiękaze ko- 
rzyści i by w zupełności zadowolił rodziców, powie- 
rzających awe corki jego vpiece. 

W Tarnopolu dnia 21. sierpnia 1877 r. 4 dy- 
rekcji żeńskiej azkuły wydziałowej, J, Seingerowu. 

Kury nauk w iustytucie wyższym nacku= 
wym żeńskim Waientyny z Trojanowakich Hor.s£ 
kiewiczowej rozpoczyna się % dniem 1.ewrześnia. 
Egzamin ws:ępuny i zapisy odbywać się bedą w daach 
28., 29., 80, i 31. b. m, w godzinach od 9aj do 39) 
i od 5ej do 7ej przy ulicy Sykatuskiej pod l, 8 BA 
lym piątrze, 

Uzusopisiao Wystawa rolniczą i przemy: 
słowa wychodzić zacznia od 1, wrźeśnia, 

Ruch wydawniczy. Najriękosą Obecnie 
czynność wydawniczą rozwija we Lwowie Księgar- 
mia Polska, której nakładem wychodzi Tydzień, caa- 
sopismo literackie; Dzieje powszechne Szlośsera, któ: 
rych wyszło jax z drusa 118 soszytówi Pid'joteka 
Mrówki, której właśnie opuściły urak cziery nowe 
wmiki: Karola Brzesowskiego „Noc strzelców w Ana- 
wiji,* ła:ny a mało publiczn.ści znany poem it, po- 
n,ewaź pierwsze wydanie szybgo zostalo Tozkupione; 
Krasickiego „Satyry“; Goszuzyńszie80 „Oda,* po- 
wietó z czarów Bolesiana Wielkiego 1 Krasickiego 
„Monachomachja i Antimonachcmachja czyli wojlA 
Muchow,” poemat aawyryczeo humorystyczny, Oprócz 
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Bajkałem,* przez naocznego świadka Z. O. i „Spra- 
wa Kagańska,* które są cennym przyczynkiem do 
naszych dziejów porozbiorowych, a napisane w spo: 
sób zajmujący wzbogacają, niezbyt obfitą literacnrę 
wyberyjską, Wkrótce też księgarnia rozpocznie wy- 
dawnietwo ilustrowanego czasopisma, poświęconego 
sprawom wystawy, p. n. Wystawa relniczą i prze- 
mysłowa, Ozasopiamo to będzie wychodziło eodsiennie 
pod redakcją B”, Abakanowicze, prof. akademii ta- 
chnicznej, Za dni kilka nakładem tejże fitmy wyj- 
dzie z druku podręcenik szkolmy „Historji Austrji 
Pólitza w polskiem opracowania“ Józefa Treliaka. 

Przedstawienia teatralne rozpoczęły 
zig wczoraj. Ulepszenia zaprowadzone w sali, są W 
rzeczy samej bardzo znaczne. Parter został Zniesio- 
my. Cały Gói wypełniono fotelami i krzesłami; nu- 
merów wszystkich jest 300. Środkivm zrobiono przej: 
ście. Oświetlenie szli Także lepsze. Fotela i krzesła 
są wcale wygodne. Zdziwiło ras nie mało. że mimo 
celu, na jaki dyrekcja daia wczorajszy wieczór, i 
mimo trk długiej przerwy w przedstawieniach, sala 
była tylko w połowie napełnioną. Arystokracja Świe: 
ciła jak zawsze nieobecnością, a posłowie przyjść 
nie mogli, ponieważ wieczorem było zebranie. koła. 
O przedstawienin ssmem nie piszmy, gdyż obie 
sztuki: „Konfederaci* Mickiewicza, tndzież „Damy 
i huzary” Fredry są dobrze znane naszei pnbliczno- 
ści. Z powodn małego ndziaiu publiczności fundusz 
konkursowy imienia Fredry nie o wiele się powie- 
kszy, 

Hronika teatralna. W teatrze hr. Skarbka 
dzisiaj „Polowanie na zięciów,* komedja z fran- 
cuskiego. : 

Sian powietrza. Dziś 23. sierpnia |- 24° B. 


Zapiski dyecezjalne. Ks. Józef Kuziń: 


stację do Radziechowa. — Ks. Andrzej Frzybyś wie 
karjuaz krakowski otizymał 14, maja br. kanoniczną 
instytucję na łac, probostwo w Raciborowicach, — 
Na opróżnione miejsce wikarego przy łac, probostwie 
w Rajbrocie przybył ks. Ignacy Dziubskowski wika- 
ry z Wadowie-Górnych. — Ks. Juljnaz Tranda spi- 
rytualny łac, seminarza przemyskiego mianowany 20- 
stał wicerektoreni tegoż zeminarze, a w jego miejsce 
otrzymał posadę spirytnalnego ks. Józef Srachyrak 
wikary prny łac. kościele parafjalnym w Pruchniku. 
Ks. Jakób Kondastewies defcjent były pleban w To- 
kach umarli 21. maja br. — Ka. Antoni Podgórski 
łac. wikary w Połomyi przeniesicny został na posadę 
wikarego do Candca. — Ka Jósef Zielonka łac. wi» 
kary w Suchej przeniósł ię na nową stację do Ja-| 
zowska. — Kas. Józef Mazurkiewies umarł 28. maja 
br. w szpitalu Sióstr miłosierdzia we Lwowie. — 
Ka. Jan Wąsowski pleban łac. w Komarnie umarł 
28. maja br., w skniek tego zgonu powierzoną Zo- 
stała administracja kcócioła parafjalnego w Komarnie 
miejscowemn kooperatorowi ks. Walentemn Mazurko- 
wi. — Ks. Karo! Grodecki łac. kapłan defcjent u- 
mari 2, czerwca br. w Głogowie. — Ka. Jan Samo: 
oki administrator łac. piebanji w miejson otrzymał 6. 
czerwca br. kancniczną instytucję na rzeczone bene- 
Ńcjum. — Dnia 8 czerwca umarł w Radłowie tam- 
tejszy łac. pleban ks. Marcin Goliński, administrację 
osierociełego probostwa powierzył konsystoTz biskupi 
miejscowemu wikarema ks: Wład. Smolusze. 
Żółkiew 21 sierpnia. Znów jeden zbawienny 
stanowczy krok zrobiło miasto nasze; 23. lipca br. 
bowiem uchwaliła rada miejska wprowadzić z dz. 1. 
września br. w zycie tymczasowo prywatny kon- 
wikt gimnazjalny kosztem zamośniejszych ro- 
dziców Począsej kie młodzieży, prźa zmaczając na ton 
cel z kasy miejskiej znaczniejszą subwonoję, i puzyj- 
mując na się opiekę nad wspomnionym zakładem. Za 
ledwie zapadła uchwala, zgłosiła się zaraz znaczna 
liczba uczniów, z których mniej zamożnych przyjmuje 
zaklad bezpłatnie; właścici:l zamku w Żółkwi p. Àr- 
tar Głogowski odstąpił miastu w awom zabudowania 
oGeiem umieszczenia konwiktn odpowiedni i wygodny 
lokal bez żadnego wynagrodzenia, którego 0241420" 
nie wymcgom szkolnym odpowiedno, jest już na uron- 
esenin ; zgłosili sią też prefesorowie, lndzie fachowi, 
i już zawarto kontrakt pod warunkami obopólnie ko- 
rzystnemi, słowem, wszystko idzie jak z płatka; wy- 
czekujemy tylko w tych dniach namiesiniczego ze- 
zwolenia, 0 którem przecież żadną miarą powątpie: 
waé nie należy. 
Jest to pierwszy krok stanowczy torująty drogę 
do założenia przynajmniej niższego gimoazjnń W 
przyszłości w Żółkwi, w klórym to kierunku jnż od 
r. 1866 oiągłe toczą się rokowania; a każdy komo 
zależy na szerzeniu oświaty, a nawe na dcbrej prey- 
azłości miasta nasz.go, pewnie nwierzyć sechce w 
pomyślny wynik, skoro tylko wszyscy Indzie dobrej 
woli w zgodzie i jedności połąszonemi siłami rzetel- 
nie i snmiennie w wytkniętym kierunku raz rozpo- 
częte dzieło dalej prowadzić zechcą. — C? daj 
Boże ! ; 
(Osyż gmina żółkiewska w tym razie nie za- 
słaguje na subwencję ze strony kraju? Red) 
Bochnia 21 sierpnia. (Wiedomość biblicgra- 
ficzna.) W zeszłym tygodmu prila prasę „Minera- 
logja ala wytszych klas szkół środnich , przemysło- 
wych i seminarjów nauczycielskich”, napisana przez 
pret gimn. Michała Szklarza, a wydana nakładem 
księg:rni Piza w Bochni, Jak wielkim jest niedostą- 
tek dobrych podręcrników szkoloych, wiadomo po- 
wizecln's ; dia tego z radością witamy kzŻ%4 precę 
zaradzającą temu craauwi. Nie z.puszczająs „sę w 
obszerniejszy krytyczny roabiór, Komwtacnjemy yl60;' 
że mineralógia p. Bzklerza, O ile wiemy, jost Jenya 
w tym rodsajn xriaèką puluką, napinang wyczerpują | 
co, staranzie a nudewazy tko przystępnie. A lnho ja" 
ko podręcznik dla młodzieży jest moze nievo za ob- 
Bzerua, w jednak przy ualczyicj m: nadnxcji nauczy- 
ciela może oddać wielkis u logi dla nisuzy nezniów, 
gdy tak pod względem nkładu jak wszechstrinnego 
opracowania MA Wielie zaleiy a pid względem }a- 
snigo przedrtawienia rzeczy nawet i przez profana 
z wielką przyjemn: ścią czytaną być może. 


Warszawa 2] sierznia. (Różne wiadomości) 
Spaść z dobrego konia a wywiócić się z omnibasem, 
każdy to przyzna, wielka różnica, Faralność jakać 
jedpak miec chce, że od pewnego czasu omnibusy! 
kursujące po Warszawie krecą osie, łamią koła i 
wysypoją przejezdnych na ulicę. Parę dui temn za- 
ledwie, jak wieszcz Jakiś wysnuł Z Slebis epupaję 
osnntą na wywróceniu się omnibnsn nr. 47, wozoraj 


l 


nów popołniniu takiż Sam los (z wyjątkiem epopei) 


spotkał omnibus mr. 70 La Krakowskiem Przedmie- 
ściu. Miłe to dla gawiedzi zdarzenie odbyło aie 
szczęściem bez wypadkn. , 

Za przykładem p:wiatū Chełmskiego zawiąznje 
się w gukternji Inbxlskiej czwarte jua kółko rolnicze. 
W Puławach 14 pzździerniaa Odbędzie się jazd 
okolicznych cbywateli celem Zahiązenia takiego 
kólka. 


Paryż 19. sierpnia. Umarł 16. bm. w Paryżu 
jeden z weteranów naszych z r. 1581, hr. Wiktor 
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stwa, przebywał dłuższy czas w Moskwie jako je- 
| Osiadł potem w Polsce, gdzie nabył majątek 


ski łac. wikary w Rajbrodzie przeniósł się na i 


Pope wk I R * 


wczoraj, 18. b. m, wśród licznej atystencji francn-. 
skiej i polskiej, 

Na cmentarzu Montmartre w imienin rodaków 
przemówił po francusku p. W. Gasztowit. 

Wiktor Henryk de Rochetin urodził się w Pa- 
ryżu w r. 1802. Ojciec jego Mikołaj, hrabia de Ro- 
chetin, margrabia de la Garenne, dawny kapitan 
gwardji królewskiej a następnie pułkownik za cesar- 


O PRZE AO CZ OZ 


Kamionkę w województwie krakowskiem. Sprowa- 
dzony do Polski w 5. rokn życia młody da Roche- 
tin odbył nauki w uniwersytecie krakowskim i 0- 
swoił wię z językiem, z obyczajem polskim, i nie 
przestając być francuskim patrjotą , stał się także 
(co było rzeczą łatwą) gorącym patrjotą polskim. 
W rokn 1822 był prześladowanym przez cerewicza 
Konstantego za wiersze dowcipne i patriotyczne. W 
r. 1880 został sekretarzem hr. Fredry, zastępcy mi: 
nistra oświectnia pnblicznego. Kiedy wybnehła re- 
wolacja listojadowa, walczył w pierwszych szeregach 
i lekko był ranny w walce nocy 29go, Zaraz potem 
zrzekł się swojego nrzędn i wstąpii do wojska, a 
nie przyjmując żadnego stopnia, zaciągnął się jako 
prosty ochotnik do jazdy lubelskiej, która potem 
przyjęła nazwę dziesiątego pułku ułanów. 

Dalezy ciąg kampanji odbył w oddziale par: 
tyzanekim pod dowództwem Bardzkiego, a przeszedł 
niezadługo pod rozkazy pułzownika Zaliwskiego. z 
którym należał do wyprawy na Litwę; sle zamiast 
schronić się z jenerałem Giełgudem do Prus, wrócił 
do Warszawy z Zaliwskim i resztkami rozbitego Woj- 
ska. Dnia I sierpnia 1831 posiany został do Boli- 
mowa jako adjntant jenerała Romarino i wszedł do 
Galicji z korpusem tegoż jener:ła, Okryty ranami, o 
trzymal krzyż Virtnti militari ze stopniem sztabowe 
go kapitana. 

W dwa miesiące przed śmiercią wzraszony wy- 
padkami wschodniemi, mającemi, podłag niego, prze- 
mienić całą ową część Europy z korzyścią chrześcisń- 
stwa i wolności (co daj Boże!) napisał nieogłoszoną 
dotąd broszurę p. te „La Pologne Martyr", gdzie 
znaleźć jerzcze można dążności niezmienne całego 
jego żywota i tę samą miłość do obn ojczyzn, 

Publiczność franenska. peśród którei znaleźli się 
mężowie polityezni, a między innymi Jules Favre, 
rozeszła się rozrzewniona. 

Paryż 19 sierpnia. (Drobiazgi paryskie.) 
Na wyspie Koreyce umarł w tych dniach dx Conneau, 
niegdyś przyboczny lekarz i przyjaciel Napoleona III, 
do którego nuelieczki z Ham znakomicie się przyczy- 
nil, Napoleon zostawszy cesarzem , dawał corocznie 
dr. Connean po 12 tysięcy franków z prywatnej swej 
sskatūły dla rozdzielania między ubogich; sapomnieł 
zaś wspomnieć o nim w swoim testamencie. Zmarły 
nie pozostawił żadnego majątku. 

— W tych dniach toczył się w Paryżn proces 
z powodu pogrzebn znanej i sławnej niegdyś attorki 
Dójazet, zmarłej przed dwoma laty. Rzecz tak sig 
miała: Po śmierci Déjazet, która majątku po sobis 
nie zostawiła, towarzystwo „Atlas*, gdzie była za- 
assknrowaną, wypłaciło na jej pogrzeb około tysiąca 
tranków; poniewak zaś ta kwota okazała się za szezu- 
płą, więc redakcja dziennika Gaulois oświadczyła, że 
resztę pogrzebowych wydatków sama pokryje. Pocho- 
wano więc znakomitą artystkę bardzo przyzwoicie | 
zwłoki jej umieszescno tymczasowo w sklepach będą 
cych własnością przedsiębiorcy pogrzebowego. Ten 
zaś nie otrzymując w ciągn 2 lat przyrzeczonej przez 
Gaulois zapłaty, wytoczył mn proces i oświadczył 
zarazem, ik zwłoki Dójazet każe przenieść do tzw. 
fosy ogólnej. Sąd skazał dziennik Gaulois na zapła- 
cenie reszty kosztów pogrzebn w wysokości 1,200 
franków. Obecnie zaś artyści dramatyczni zbiersją 
między sobą skłądzę na zakupno na cmentarzu Père 
Lachaise na wiecsność miejsca, gdzie będą złożone 
zwłoki pierwszorzędnej niegdyś artystki francuskiej, 

. — Pewna francnska bigotka wyjednawszy sobie 
posłuchanie u papieża Pinia IX cświadczyła mu, it 
od dluzszego czsu cierpiała na noge iak, ż6 ampu- 
tację Uzuano ZA nieuchronną. W tak amntnem peło.- 
żeniu jedna z przyjaciółek doradziła jej, aby się sta- 
rala dostać prńcaochę Ojca ów. i takoną na zbolałej 
nodze nosiła. P oszedłszy za tą radą, wysdrowisła 
zupełnie, za co składa najgorętsze dzięki Piusowi IX, 
„Bogu nie mnie, dzięki, moja eórko — odrzekł na to 
Ojciec św — nie pończocha moja cię uzdrowiła, wszak- 
że sam dwie ich noszę, a tak mię negi bolą!“ Wia- 
domo, że papież od dawna cierpi na nogi. 


Odeskij Listos donosi , że w przeszłym 
tygodnin przywieziono do miejscowego Bzpitala ją- 
kiegoś człowieka. który, jak sie pokazało p obej- 
rseniu go przez lekarzy, uległ tak zwāūej 8y irskiuj 
zarazie, jednej z najstraszliwszych chorób.  Umie- 

„ Jeune) najsti ; iw 
azczony w osobnym pokoju, nieszczęśliwy sos 
parę godzin. Tropa natychmiast spalono, B srp 
caly jak najstarannicjazej poddano deziufekcji. 

Fetersburskija Wiedomonti 400014, 
że w mieście Abo tamtejsza fabryka wyrobów Sto* 
larakich zawaria niedawno umowę z zakładem rz4* 
dowym nabojów w Peterskurgu, że dostawi W Kró- 
tkim przeciągu czasu 100 tysięcy drewnianych pude- 
łek do nabojów metalowych oraz pistoletów, za cenę 
l-rs, 22 kop. za pudełko—ogółem za sumę 122.000 
rs. Według kontraktu pierwsza partja tych pudełek 
miała być dostawiona w przeciągu miesiąca resztę 
ześ w przeciągn sześcin miesięcy t.j. po 18 tysięcy 
prdełek miesvęcznie. Obecnie atoli fabryka zerwała 
konaa ct, a to dla tego, że kura rubli moskiewskich 
Nadzwyczaj nisko stoi. Ponieważ rząd dał już fa- 
brycs 24 tysiące rubli zadatku, w skutek więc tego 
miejscowy gnberoat.r polecił zasekwestrować auędć 
pajątkn tabrycznegu, 

Szkodniki. We wsi Radzie powiecie Cholm- 
skim, jak donosi Kurjer Lubelski, na hóciach kapn- 
sty, buraków itp uxazała się wielka il.ś6 lia zek, 
wiejących cgromne spustuszenie, 

Listki te 4—5 cali aługie i do csla obwodn 
mające, o 6 rÓżIRch właściwych i 10 tzw, przyczep 
kach, bezvłcsa, żółto branatna, z czarną siateczką na 
grzbi:cie i jaśnie,SżĄ Zygzakowatą, ż6łro-zielonkaw 4 
linją wzdłnż boków, Z kolcem biało zakończonym na 
pz doatatnim pierścienin, nalożą do rodziny atiaksów 
(sphingida), ao których nuleży także motyl Trupia 
giówka, Pawik nocny itp. Do ogch wspomnionego 
Joz szk. dnika należą jeszcze Zgrubiałe w pobliżu gło- 
wy obrączki s jaskrawssomi Czarno: żółtemi regular- 
nemi ma plamami, Ku głowie liszka zwęża się i 
głowa sama jest wielk ści ziarnka pieprzu. 

Motyle sfiuksów latają tylko o zwierzchu. Li- 
szka zomięnia riẹ na chryzalidę czyli pnykę w zie- 
mi, bez żadnego uprzędn. Z powodu swej sarłoczno 
ści bardzo nakodhwe dl. roślin, któremi mę żywią 

2» cbozu moskiewskiego, Azjewlania 
otrzymał od ciicerów armji 1a1duiajakiej, a miano- 
wicie z pod Ruszezuka, nastepujący list, który wy- 
drokował w r:e. 92: „My ct eirowie armji polu 
dniewej, najiaj my sę w ciągłym niedostatku naj- 
pierwszych potrzet do życia. Częstokroć nie mamy 
cukru, soli, kerbaty i te p, i kiedy nakonico log 
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mioty za nadzwyczaj wysokie geny, jak n. p. za 


DZIENNIK POLSKI 


kietsna, zmuez ni jesteśmy nabywać wszelkie przed: 


funt cukru 1 ra. 75 kop, za pół fanta herbaty 2 
rs.; za bułkę chleba 50 kop., za pirog maleńki 20 
kop., za butelkę zwyczajnego wina czerwonego 8 ra., 
ra butelkę piwa rs. 1 kop. 50 i t. d. Dzięki porze 
roku i bogactwa kraju, w którym się znajdujemy, 
nie brak nam jeszcze jarzyn i mięsa, Upraszamy 
wiec, ateby rady miejskie zeshciały pewną część 
¿nm ofarowanych na wojnę obrócić na zakup najko- 
nieczniejstych potrzeb do życia i takowe przesłać 
do armji naddunajskiej, Towary te zostaną natych: 
miast roskupione przez oficerów, Tak, że i towarzy- 
stwo opieki nad rannymi nie na tem nie straci i my 
zyskamy, przesianą nas bowiem wynyskiwać markie- 
tanowie. List ten wysyłamy przez ndającego się do 
Moskwy naszego kapelmistrza." Podpisano: sztab- 
rotmistrz athtyrakiego puikn hnzarów, Pelechin. 

Góraie kaukazcy. Z Borowicz piszą do 
dziennika Viediela, że niedawno przybyła do tego 
miasta partja górali kankazkich. Kiedy za mężczy- 
znami pckazały się kobiety, obciążone jak wielbłądy, 
w szerokich spodniach, z białemi chustkami na gło- 
wie i w kaftanach, zadziwienie widzów wzrosło do 
nadzwyczajnych rozmiarów. Jedynie dzieci nmieszeso- 
ne na rękach tych istot, mogły przekonać, że to są 
kobiety. Ale jaraż siła u tych góralek! Na plecach 
niosły ore kolebki, na rekach lnb plecach dzieci, 
trzymające się rączkami nie za szyję, Ale za głowę. 
Ogronna ilcóć dzieci w tłumie, dziwiła widzów. 
Wszysikich osób ogółem było 200, Wysyłano ich 
de Borowiez, Ustinzny, Białozieraka i innych miast 
Nowogrodzkiej guberuji, Kiedy Czerkiesi otoceni 
konwojem, ruszyli z dworca kolei, za miasto, do ko- 
szar, wiele kobiet wprost padało na ziemię, tak były 
obciążone. Jedną x nich, widocznie chorą, dwóch 
mężczyzn niosło, Prosta lndzkość przecież nakasy- 
wała, żeby dano podwody tym biedakom ! 


Wykaz zmarłych osób w mieście Lwowie od 
11. do 20. sierpnia. Wyspiańska Anna, żona krawca £ 
Świerza, na zapalenie mózgu, 44 lat. Dziuba Paweł, cze- 
ladnik piekarski, na zapalenie płuc, 37 1. Halpern Riwe, 
żona faktora, na groźlicę płuc, 381. Porden Ozjasz Hersch, 
muzykant, na gruzlicę płuo, 43 1. Kwaszowska Michalina, 
dziecko stróżowej, na czerwonkę, 9 m. Kininger Marja, 
zarobnica, na zapalenie pęcherza, 501. Gold Eidel, uboga, 


stróżą, na drgawkę, 8 dni. land Sen, dziecię zarobnika, 
na brak sił żywotnych, 8 m. Kinstler Riwe, dziecię szyn- 
karza, na drgawkę, 19 m. Kwiczoła Wasyl, więzien zukł. 
karnego, na gorączkę trawiącą, 351. Sokołowsxi Marjan, 
czeladnik piekarski, na szat i zapalenie płuc, 21 1. Ber- 
derich Karoi, piernikarz, na otrucie strycbniną, 60 l. To- 
ruński Franciszek, zawiadowca kamienicy, ua uwiąd schył- 
kowy, 781. Albert Szymon, dziecko szewca, na zapalenie 
kiszek, 10 m. Gross Elke, zarobnicy, na gruzlicę płuc, 
30 1. Staniszewski Franciszek, syn służącej, na nieżyt 
kiszek, 11 m. Kasprzyk Józef, dziecko zarobnika, na za- 
palenie płuc, 8 m. Trejanowski Łukasz, syn zarobnicy, 
na ospę, 8 l. Czerwińska Jewka, zarobni'a, na zapalenie 
nerek, 53 l. Szczerbata Ewa, sługa, na dyzenterję, 80 1. 
Firnhofer Zygmunt, dziecko krawca, na grazlicę, 9 m, 
Pressel Racbmil Wolf, syn kelnera, na dławiec, 5 1. Mi- 
chalewska Marja, dziecko urzędnika kolejowego, na nie- 
Żyt kiszek, 5 m. Minkiewicz Marja, zarobnica, na bie- 
gunkę, 66 1. Jaroszyński Władysław, syn kucharza, na 
wrzody płuc, 1 r. 6 m. Jasińska Anna, żona murarza, 
na wodę w sercu, 47 l. Pękało Michał, zarobmik, na za- 
palenie nerek, 35 |. Wilczek Dorota, zarobnica, na szął 
i niedołęstwo umysłowe, 60 l. Muiejczuk Jakim, więzień 
zakładn karn., na suchoty płuc, 28 l. Pelzner Rachelą, 
dzięcko zarobnika, na wodę w sercu, 8d. Schochet Men 
del, szynkarz, na udar mózgu, 75 l. Burker Herach, 
dziecko faktora, na zapalenie psuc, 14 m. Słoninka Jakób, 
c. k. nadporucznik w pensji, na gruzlicę płuc, 67 |. Ba- 
biński Narcyz, dziecko stolarza, na odrę, 10 m. Bie- 
drzycka Józeta, dziecko szewca, na odrę, 5 m. Reitzes 
Freide, uboga, na uwiąd schyłkowy, 10 l. Knopf Schol 
Josel, dziecko zarobnika, na suchoty płuc, 1 r. 6 m, 
Kretz Selde, dziecko rewizora policji, na zapalenie płuc, 
g l. Krupski Jan, syn zarobnika, na zapalenie płuc, 3 m. 
Frac Beale, dziecię nauczyciela, na błoniowę, 3 l. Rak 
Franciszku zarobnica, na gruzlicę płuc, 44 l. Klepu- 
nowska Aleksundra, na wodę w sercu, 40 l. Haas Ludwik, 
zarobnik, na nagłą śmierć przez uduszenie, 53 1. Dziwicz 
Szczepan, ciesla, na suchoty płuc, 56 l. Lewicka Marja, 
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prawy yuspouarezo i nanuiowo, 

 AdAŃRK 16, sierpnia. (Sprawozdanie tygodniowe), 
P owietrze mapy W tym tygodniu suche i gorące, które 
dopiero wczoraj wię ochłodzijo po wiótkam deszczu. Kó- 
wmeż 1 Angla miała suche POwivtrze, jednakże poprze- 
dnie często deszcze szkodliwie ną pBzenicg wpłynęty i 
wpodzieweją się tak co do ilości, jako też co do gatunku 
meosobliwego ŻDiWa. Mimo lego jednakże i mimo zbiiża- 
jącej się pory, w której import się pomniejszy, panuje 
na targach tamtejszych Coraz słabsze usposobienie. Wła- 
sciciele trzymają »81§ wpojwdzje guip con dawniejszych, 
lecz młynurze mniemają, że NaBtzpić musi znaczniejsza 
zmżka cen, gdyż obecnie Jest jeszcze import pszenicy 
ość duży, i uwzględmejąc te okohuzność,, jak najmniej 
kupują, i tylko enwilowe potrzeby zaspokajają. Decydu 
jąco wpłyme na targi angielskie powietrze Przyszłego 
tygodnia, i jeżeli takowe suchem i gorącem będzie, jest 
auizżku nęumKNIONĄ, gdyż Przez to zostaną żniwa przy- 
spieszone, a tem samem 1 dówozy świeżego ziarna, kto- 
remi potrzeby konsumcji chwilowo będą mogły być po: 
kryte. Na płynące 1 nadeszłe ładunki brakowało rownież 
pokupu, i tylko stałym Żądauiom właścicieli przypisać 
ualezy, że cony znaczniejsze zniżki nie doznały. Do 
16. b. m, pozostało jeszcze 17 ładunków niesprzedanych, 
przy wą tej tendencji targu. Płynące do Anglii kwantum 
pszenicy me zmieniło sig W porownaniu do zeszłotygo- 
umowego, lecz prawie jest o połowę mniejszym jak W 
roku zesztym. W Londynie panowało usposcbienie nader 
słabe; dowieziona świeża pszenica była w ogóle w wil- 
gotnyu gatunku. W luaverpool i Hull były tagi bardzo 
spokojne 1 zniżkowe przy Okraniczonym obrocie. W Leith 
notowano zmżkę o 1-2 82. 4a kwarter. Z Nowego Jorku 
donoszyno o nauer znacznej zniżce mąki, ceny p:zenicy 
były wprawdzie chwiejne, lecz pozostały ostatecznie nie- 
zmienue. Na targi irwncuskie uadcbodzą obce dowozy 
2 nowego Żniwa, jest jednakże mniemanie, że kraj ten 
znacznego importu potrzebować będzie, gdyż ziarno jest 
w złym gatunku i żniwo niezbyt pomyślnie wypada. 
Targi belgijskie i holenderskie zniżkowe, jako też i w 
Niemczech południowych, w skutek nadchodzycych do- 
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Henryk de Rochetir. Odbył się pogrzeb jego uśmiechnie się do naw i przyszie nam jakiego mar-, zniżkowa, tak że ceny pszenicy spadły o 5—8 m. za 1000 


kilo. Na naszym targu zbożowym, gdzie obrót tygodnio- 


ua nwiąd starczy, 70 l. Maksymczuk Dymitr, dziecię 


wozów nowego zbożą. W Berlinie panowała tendencją * 


wy tylko na 670 tonach pszenicy na cele konsumcji się 
ograniczył, panowała tendencja zniżkowa, która codzien- 
nie większe przybierała rozmiary, gdyż eksporterzy nie 
mając sposobności do sprzedaży za granicą, zupełnie się 
od kupna wstrzymywali i tylko jeszcze byli knpcsmi na 
pszenicę moskiewską, którą aby tylko sprzedać można, 
o 20—25 m. jak w zeszłym tygodnin, taniej oddawano. 
Nową krajową pszenicę dowieziono na targ, lecz w ma- 
łych partyjkach, w wilgotnym gatunku i obciągnioną, w 
skutek czego i na takową ceny o 5-8 m. się obniżyły. 
W ogóle było usposobienie naszego targu słabe i zniko- 


we, przy braku pokupu. Żyto krajowe również z nowego 
żniwa już dowiezione, lecz także w wilgotnym gatunku, 


miało tak jak moskiewskie tylko po zniżonych cenach 
odbiorców. Jęczmień bez większego pokupu. Dowozy 
świeże były w złym gatunku. Groch niezmiennie. Rzepik 
płacono w dobrym gatunku przy małym dowozie drożej; 
jako też raps. 

Płacono za 1000 kilogramów wagi holenderskiej: 
Pszenicy rossyjskiej 116—129 kiiogr. 185—215 marek 


> „ lepszej — s ka 3 

„świeżej 126-182  „, 227—256 , 

„ starej pstrej 123—124  „ 240 k 

A „ jasno-pstrej 129 --130 » 256-260 ©, 

. jasnej a. u = . 

s białej — n — > 

„ wys.pstr. szklist,  — . — = 

Żyta rossyjskiego śwież. 119—121 „ 133—135 0, 

a krajowego _„ 117—125 „ 145—155 , 

Jyczmienia malego 100 „ 120 s 

5 dużego 107- 108 + 150 A 

Koniczyny białej p. 100 k. 112 a 

Rrepakn s. 325—334 « 

Grochu podług gat. a p a £ 4 

Owsa rossyjskiego "A, i 109—110 , 

„ krajowego pew a z 
Bapsu "PĄ 320 —882 


A Makowskii Bp. 
Wiedeń 21. sierpnia. Na dzisiejszy targ dowieżiono 
żywej nierogacizny galicyjskiej 682, średnio ciężkiej 
węgierskiej 795, ciężkich bakonow 875, razem 2352. 
Galicyjskie płacono zł. 44—48, średnio ciężkie węgierskie 
47—50, ciężkie bakony 51 — 62 za 100 kilo żywej wagi. 
Targ był ożywiony. 
W. Amirowicz, Café Suarbóck, 


Ostatnie wiadomości. 


Koło poselskie po dwudniowych bardzo oży- 
wionych rozprawach odrzuciło drugą część pro- 
jektu adresowego komisji. Część ta będzie za- 
stąpiona mnym ustępem. Plenum jednak roz- 
Strzyga, a głosy 14 swiętojurców i 6 starostów 
mają tam wagę. Większość koła poselskiego ma 
tedy prawo zaapelować teraz do zwolenników 
pierwotnej pracy komisyjnej, aby się poddali za- 
sadzie solidarności narodowej — do której prze- 
cies tak często odwoływać się lubią. 

2 Krakowa donoszą, że w Kongresówce 
panuje wieika trwoga w skutek pogłoski o mā- 
jącym wyjść ukazie co do zabierania naczyń sre 
brnych na ceie wojenne. Wiele osób wysyła swo- 
ję srebra zagranicę. 

W Warszawie gwardję zastąpi kawalerja 
przybywejąca z głębi Moskwy. Rząd warsza: 
Wski nakazał katolickim 1 zydowskim ducho- 
wnym modły za powodzenie moskiewskiego 0- 
TELA. 

Hr. Andrassy od 20. b. m. bawi w Ischl ~- 
podobno dla widzenia się z Bismarkiem. 

Stambuł 22. sierpma w nocy. Sułtan 
przyjmował dzisiaj ormiańskiego patrjarchę, wrę- 
czyi mu order Osmanie pierwszej klasy. 

Telegram Sulejmana paszy z poniedziałku 
donosi: Ukolo 100 kozakow, którzy uderzyli 
na 50 Czerkiesów, zajmujących Kazanlik, odpar- 
tv ku Khaskeny. 

Telegram komendanta Ruszczuku donosi 0 
pomyelnej dla Turków potyczce pod Kadikiój. 

Telegram Osmana paszy donosi © pomy- 
ślnej tagze dla Turków potyczce pod Plewną. 

Telegram komendanta Janiny donosi, iż we 
wtorek zadano klęskę sześciudziesięciu rozbójni- 
kom greckim. k b 

Z Bukaresztu dnia 22. sierpnia telegrafują 
do ŻŁolit. Uorresp. Moskiewsko- rumuńska kon- 
wencja zawartą została ostatecznie pod pomy- 
ślnymi, jak mówią warunkami. 

Wiadomość o obsadzenia LMiustendżi przez 
Turków, jest fałszywa. Kiusiendzie jest bardzo 
obwarowane przez Moskwę i uzbrojone cięzkie- 
mi działami tortecznemi. Do Dobruczy przyby- 
wają znaczne posiłki ala korpusu Zimmermana. 
Kvmunmkacja telegraficzna między Kiustendźie 
a Czernawodą jest przerwana, Pod Tuszlą, nie- 
daleko Czernawody, obozuje 5000 Egipcjan. 
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Moskwa w całej Ramanji czyni przygoto- 


wania do kampanji zimowej. zawiera umowy o 
wielkie liwerunki, urządza magazyny w Tarn- 


Sewerin, w Zimnicy, w Turnu-Magnurelli. 
Berlińska Retchsanzetger pisze dnia 23. sier- 


pnia: „Na podsrawie urzędowych sprawozdań 
o okrucieństwach, popełnianych przez Turków 
na rannych i jeńcach, rząd pruski czał się spo- 
wodowanym przypomnieć Porcie postanowienia 


konwencji genewskiej, a zarazem poruszył i u 
innych dworów europejskich myśl, czyby i one 
podobnych kroków u Porty uczynió nie zechcia- 
Rzecz szczególna, że Prasacy mówią 0 o- 
krucieństwach Turków, a o moskiewskich zamil- 
czają. 

W ostatniej bitwie zwycięskiej; stoczonej 
przez Muktara paszę. Turcy zdobyli bardzo 
wiele broni i amunicji. 


Taligrany „Domnita Polskiego”, 


Wieden 23. sierpnia. O projekcie 
galicyjskiego adresu wyrażają się tu po- 
wszechnie z wielkiemi naganami. Usięp o 
„Wschodzie* nazywają  bezsensownym i 
śmiesznym. Neue fr. Presse pisze: „Jesi 
prawie nie do uwierzenia, iż Polacy dopu- 
szczają się takiego kokietowania z Moskwą “ 

„ Jeszcze silniej „Morgenpost“ potępia 
projekt adresu; nazywa go adresem baweł- 
nianym. 


Petersburg 23. sierpnia. Urzędowo 
telegrafują z głównej kwatery w Górnym Stu- 
deniu dmia 22. sjerpnia o godzinie 3. po połu: 
dniu: Walka w wąwozie ssipka wre 
bez przerwy od wczoraj rano aż do 
tej chwili. Wszystkie azturmey, które 
Turcy ponawiają bez przerwy nowe- 
mai wojskami, zostaly dotąd odparte 
z wielkiemi stratami Turków. (Nie 
znaczy to bynajmniej, że Turcy odstąpili. Walka 
mogła się dopiero dziś skończyć. P. Red.) 

Aleksandropol 22. sierpnia. Ko- 
lumna Tergukasowa, którego część wojska 
została pod Igdyrem, znajdowała się d. 20. 
bm. koło Gulibsza. Wojska stojące pod 
Igdyrem miały niewielką potyczkę z kolu- 
mną turecką, która się naprzeciw nim po- 
jawiła. Kolumna ingurska Atchazowa, ob- 
sadziła cały bieg rzeki Kodor. Rekogno- 
skując 19. bm. znalazła, że Turcy uzbroili 
prawy brzeg rzeki Kelassuri i obwarowali 
wyżyny koło Suchum-kaieh. 

Wiedeń, 23. sierpnia, 10 godz. 50 min. 


Akcje Kredytowe . 180— Akcje kolei Kar.-Lud. 247:— 
» Anglo-Auutr. 8375  , „ Połudn, —— 
„n  Uniousbank z „  BanknFr. Austr. —— 
„  Vereinsbank —'— 20-frankówka . 9:69'/ą 


Usposobienie : bez życia, 


Telegrafowane kursa wiedeńskie. 
Wiedeń, 22. sierpnia, 2 godz. 35 m. 
Losy kredytowe . . 16225 Ung. Staate-Obl. 1877 64:60 


Akcje Węgier. Kred, 178'— Galic. Indemnizacja 8480 
„n  Ang.-Austr. B. 8425 186% Lowy , . 13450 
„n  Umionsbank 59-26 Siedmiogr. kolej . 96— 
„n kolej Kar.-Lud.247'75 Verkehrsbank . 85:50 
R „ Północen. 18675 Tureckie Losy 1425 
5 » Połaudn. 78— Węg.-Gal, kolej , 90725 
s » Alfólds. 113— Baubank-Actien . =m 
É „ Elżbiety 171*= Staatsbahn . . 26950 
5 n Lw.-Czer. 12150 Bankverein. . . . 6850 
s n Weg. Pół 10860 Węgierskie Losy . 74 75 
K » Rudolfa. 109'75 Reichsmark. . . . 5940 
" n Albrechta ——  Roseyjskie banknoty 1-25 

Usposobienie : bardzo stałe. 
Wiedeń, 22. sierpnia. 

Jed. dług pań. w bank 63:50 Londyn . 121 — 
n mn m „Wsreb. 67:15 Srebro . . . 106 — 

Renta w złocie 74:90 20-frankówka . 9 69 

ko poty: zr. ap Rs Dukat cen. men. . 573 
cje banku narod. 823-— iemie0. ' 

Akqs Pank jikredytk 15080 100 marek niemiec. 5930 

Rerlin. 

Roanyjakje noty ban 21150 Stastebahn. . . —— 

Ep kredytowe. .302'50 Kolei Rumuńskiej . 16:80 

Lombardy . I2'—  Austrjackie banknoty 168-90 


Uspos. — 
dy 157— 


Przyjechali do Lwowa dnia 23. sierpnia. 

Hotel Angielski. A. br. Łoś z Hrebenny, B. 
Ujejski z Stanisławowa, B. Łaguna z Przemyśla, K. Marco 
z Medjolanu. 

Hotel Żorża. S. br. Brunicki z Zaleszczyk, Dr. 
J. Kobak z Bamberg, L. Rylski z Narty, B. Simon z 
Baaz. 

Hotel Europejski. J. br. Romaszkan z Kosze- 
lowic, W. Struszkiewicz z Mszany, T. Żurowski z Bereska. 
Hotel Langa. F. Kinde z Sieniawy, 


a W. wk m p W A Z EE O 


Dnia 22. sierpnia.  |żądają, płacą żądają para) ORA pierwrzeńrota, |fadają|płacą 
, GE | „austr |105 50 |105 — |Kolei kosnycko bogum | 1025| 6975 
Lwów, z Izby handlowej. gl zaa aty 120zł |140— |189— | „ państwow, 500 fr [15460 154 — 
I. Akcje sa sztuke. d Pożyczki lotaryjne, „ Emisja z r. 1867/148 50 | 147 — 
Kolei gal. Kar.Lnd. 4 200zł, |248 — |245 — Losy pożyczki z roku 1839|325 — |320 — | » Południow, 500fr, |107 25 | 106 65 
„ Lw.-Czern. à 200 zł, 123 — 1a zd 2 H 1854 |107 50 |107 —| * rc e erae n NE — 
Banku Hip. gal. A 200 zł. | 3a ale A 6 e 186011250 112—| * P-c.F.100zł m.k |102— |101 — 
« Kred. gal. à 200zł. 1/4 "losów "pożyczki austrj. » n» |I00zł.w.a.| 9850) 98— 
Jl. Listy zastawne za 1008?.| |. „|. paźstw =r. 1860 ° 119—1850) * ofna. Taer Bo 107 50 | 108 50 
Tow. Kred. gal. 5° w.a.| 385 | 77755 Pożyczki z r. 1864 |135 — |13450| " $o zarodzł wal 87—| 86— 
nono om Ah u |$590|8525| * Pono ożYCŁ.Węgier. + 50 ps Wio ów 
n p, e ro ” LJ e, a a „| 24/ — 5 — 4 i F 
Banku Hipotecz, galic. 60, 904| 8940| , Kredytowe. . 16275 |16226| * MEE gar: 
TII. Listy dłużna za 100 s2. -| AE S Par. na Dunaju! 9250 | 92 — 69, za 100 zł, .|102— | 10150 
Galic. Zakł. kred. włoś, 60) 945 » <mpcia Salmi , , „| 388—|87— Emisja IL , . .|101 — | 100 — 
Ogóln, roln. kred. zakł, dla 1309025] 2 n Palfy. = — | 2975| „ Lw.-Czer.à 300z. 
Gal i Buk. Sh los. w15L| 919| 904| » M * Klary , 29 — | 28 — (w erb. 50, za 100) 7750| 77 — 
Tow.kred.mieje. 6*/, w 151.) ~ —| » Dr, St-Genois , 3050| 30—| „ Emisja z r 1867| 76—| 7550 
IV. Obligi za 100 sł, |... 1 i a Fra HA z Siedm.207zł.w.a.| 6825| 68 — 
: : invi . 18C . 
Indemnizacyjne galioyig. 91 — * PO| m bm Waldsteln, „a ;|-22 G0|0A emją, 0 e a A 
Pożyczki ię ika *|1550| 14—| » hr. Keglevich, 1325| 1276 |Tow. pragskie przem. j 
Losy gi Sunisławowa| 2050| g50| -e Badają wozy M Ay żel. po 300 zł. . .| 89—]| 87— 
U e tureokie 400 franków z” 
V. Monety. Walut 
3 a > 6 y: 
Dukat "esy . e 562 | Akcje bankowe i przemysł, |, _|go| — |Oszarskie korony 574| 573 
ar . . = 
Kankówka. . . | | 977| “66|Banku narod austrjao. .|1768 |176 60 lop pa dukat na wage) 577| 576 
A Dol rosyj i 10 9 66 Cza, Aeg 857 — |355 — SE AC - za n 970 
i s rC —| geo|Żeglugi par. na Dunaju |a- s, |Suwereny angielskie , 12 05 
Rubel rossyjski ody „| 194| 184|Kolsi północ. Ferdynanda IE hab sjal fayil | 990| 988 
D AEE złiecti eh r Za ESI E BRE:  libict „17050 [170 — -« M» Eha 
Srebro aa 100 sł. . , 107 os| 2 Południowej - . .,9900 69 Baak jasno demi | 
Kupony w srebr. za 10G zł 107 — A, Mnh Galicyjskiej 246 75 |246 25 | Tln 100 marek. - 
pony w «8 10G zł |107 — [104 50|- » Galicyjskie) . . .|isosy|122 _|, 6 100 marek. „| 5945) 5985 
Wiedeń, 21. sierpnia, O nież żak + «| 20]. |Rubel pap. 126| 125 
br rjedn.dług państ. bank | 6340| 6325| » m PTach "|109 50 |106 50 
E ha io E; Mt E A ; ed : ka Rudolfa 200 zł. AT 2 | + Ea a. 
W za i 100 pap.) 75 — snmańekia: 114 — |113-- ; "| m 
A Oblig. iad. Niż. Austr.|104 — |103— | = EREET HE wies "| 9975| 9925 | Warszawa, 16. sierp. |rh.|kp. rb. kp. 
gó = » czeskie .| ——|103265) * S; edmiogrodzkiej | 9650| 96 |. q 
eP. a weẹgierakie| 75 — | 7450) * Cisańskiej . *|190 — |188 — |Listy zastawne lej ser | — — | 99 75 
50? a  » galicyjskie a 84 75 z wschod. - węgierskiej ZMIE. iu =»  2ejeerji| — — 4 75 
gd? =  „ bukowińsk. 8 8 8176| $ austr.- północ, -zach. 107 50 |106 50 mowę | 9626| 9695 
5.0 » A A U f omaa s Franciszka-Józefa „13175|13125| » a nowe .| 9625 
«węg.poź,kol.300fr.120zł.| 9825| 9775 Bankn anglo-austrjac.. . 8350 | 83 — SkA kupon .| —— | 75— 
Listy zastawne. Zakładu kredyt. węgier. .|17426|17375| » likwidacyjne . .| 8395| 8365 
5%, Banku Narod. listy . 98— | 9770 |Banku franko-auetrjac. "GET" | Kolei warsśiw CA ŚL INES 
ko galicyjskie . . . . ——| 77 — s galic. dla handlu ) Pos mem 
5 E EE E 1 prz. w Krakowie — — | — — z -| —— 
69, gal. Zakł, kred, włośc.| 9450| 9350| œ kred. gal. . . .| ——| —— Bos. pożycz. prem. 1864| —— | —— 
ow. kred miej. 6°% w16L m galicyjak. hipot. .-— x |227—] 8 » » 
bej, węgierskie . a a obrotu ególn | 5650 | 6550 


4 DZIENNIK POLSKI. 


A : . U Wełoniki, Wstążki, Kwiaty i Pióra do kape- Wachlarze wiosenne, Garniturki haftowane, Kryzki, Siatki poleca powszechnie znany z teniości i doborowego towaru 
E aCe f | N ULZONK luszy,  Aksamitki , Koronki, Blondyny, Gipiury, | na głowę, Szaliki, Krawatki, Rękawiczki glaces, jedwabne DAMSKI MAGAZYN 
E Neżyki, Wstawki, Falbanki haftowane, Gaze, | i niciane, Pończochy, Skarpetki, Gorsety paryskie, Przody a ) € 
f Grenadin, Frou-Frou, Huzje, Krepy, Tiul bru- | do koszul, Ohustki do nosa. Fartuszki płócienne i ceratowe, i j |. 
na suknie i kanwie kselski, Petynete, Muszliny, Organtyny. Siatkę | Kalosze rosyjskie, Płaszcze gutaperkowe, Parasole od - 
w jal najwiekszym wyborze. do podwlekania. od złr. 1:20 do 10 złr., Siatke do okien. i 
1210 15—0 (1) JF Kaskawe zamiejscowe zamówienia wykomuję odwrotnie i najakuratniej. amy przy ulicy Haiickiej |. 4, we Lwowie. 
TTS TZ rE aa a | NP NZ NZ Nat Na t YA NANNINI neasa ereas OOOO OOO BOQG PODOG : e = 


TES GEOGERIEJW j 
l i przemysłowców! $i 
|Najkorzystniejsza reklamat§ 


Przez czas wystawy rolaiczo-przemysłowej j 
wychodzić będzie we Lwowie codzienne pismo ilustrowane p. ti 


WYSTAWA,“ 


L które będzie urzędowym organem Komitetu wystawowego i roz» 
powszechnione będzie przynajmniej w 


3 egzemplarzach, drogą prenume- 
| raty (miesięcznie 3 złr.) i sprze- 
Jh a dażą na placa wystawy. 


Ogłoszenia (anonse) przyjmują: 
Księgarnia Polska, ulica Kopernika 12, lub P. J. Lae 
skownicki, ulica Halicka 1. 52 (gdzie drukarnia „Dzien- 
nika Polskiego“) we Lwowie, za opłatą tylko 6 cmt. od 

wiersza drobnego druku. 1293 6 -0 
Numer 1. wyjdzie 1. września. Nakład wielki. 


Prosimy wcześnie zamamiać! 


ROSZEK 0], moszukuie _ || ANTIODONTALGINA £ 

do desinfekcji: a Zosin a, ia ps 
LÓDER & LEIDLOFF Następców 2 j ) przyłożeniu najgwałtowniejszy ból Ć 

7 ) ) zębów, jako też fłukaje. Nr. I. i II. i 

do ucznia czwartej klasy | 5 w padełku 1 zł. ( 

normalnej. 1361 1—4 į 


Miwa Pank 


otworzył 1347 2—3 


kancelarję adwokacką 


w W$*edniu, 


0 paręset 


5 kroków od „Wystawy przemysłowo- 

© rolniczej“ są do wynajęcia na czas 

0 tejże Wystawy dwa lub trzy po. 

koje z przedpokojem wraz z 

amebłowaniem i wszelkiemi wygo- 
dami, według umowy. 


Auerspergstrasse 3, Josefstadt. Bliższa wiadomość w Administra- 
„BE perg 4 G Ą cji „Dziennika Polsk“ 1324 4—0 
m "m Taar 


ię SEK 02000000000 - OQ0O>O Hi 
K URS NOIES Tra sua 


AOKI jezyka a gelskieGO x 


dzie umieszczenie 

z wykładem francuskim dla panienek,|szkół gimnazjalnych lub realnych z do |S 
rozpoczynam dnia 1. Września r. b..jbrem wychowaniem, w domu pewnej ga 
do którego to czasu przyjmuję zapisy w|rodziny, która prócz rodzicielskiej opiekijf 
mojem pomieszkaniu, ul. Pańska |. 17|i możliwych wygód, zapewnia zarszem/jcj 
Na lekcje prywatne mogę poświęcić je-|swym młodym wychowańcom korepetycję $R 
szcze kilka godzin. 1357 1-2 |pod kierankiem znakomitego pedagoga, M 


= a é Pomieszkanie, przeznaczone dla uczni 
Jessie Kropiwn'ckakssdz sis z dw s 


OG0 — 


w Berlinie, 
jako najlepszy środek do desiufekcji : j 
a: o naukowe i'władze rzą- Balsam przeciw reumatyzmowi,, 
owe JU do aa (17 ah pisom ) jedyny środek uauwająey reumaty- 
użycia w skrzynkach po logramy A i jJotkliwsze, podagry i pu- “~ 
3 Adres: | Roman PUMA Ez ą > obia Flaszka 1 zł. 75 ct. 
ww aptece pod „Weęgierską Korona“ Jif statnia poczta Gwożdziec. b Pomada na piegi 

J. PIEPESA usuwa nietylko piegi 1 wyrzuty z 

1075 we Lwowie. 15—0 j l x 

delikatności. Słoik 2 zł. Dostać mo. 

ak a m ad dak l A dod UCZNIOWIE > żna w głównym gkładzie na Galicię 
" ) w aptece p. O RY we Lwowie, r 

E wi * -zkó A ko j 1 a i 
BE R E N dh me r A, NP, S, wo az pij 

a y 54 mieszczenie|-———5og— uje się 
yr egi ers ki Ul Gi p 
4 . Uhorążczyzna |. 22. E i RÓG 

- i ja ŚM” uzdolnionej do nmdzielania początkowej 
nauki szkolnej dwojgn dzieciom na wsi 
Pierwszeństwo otrzyma ukończona semi. 
uarzystka, władająca dobrze językiem 
niemieckim. 
Bliższa wiadomość pod adresem : 


po 80 cnt. w. A. 
Ne lecz nadaja jej świeżości i ( 
i wikt, oraz dozor troskiiwy. av 4 
"NAUCZYCIELKI 
do smażenia 


pole'a handel 1092 3—0| Fà 


ST. MARKIEWICZA 


akaga się z dwóch pokoi i jest zdrowe JE 
such. z og 'odem, niedaleko ad gimna- 
ur. Stamford. zju Franci zka Józefa położono. 


i ku 1. 42 PE osug p: apada, $h A Mea a TT o T — Aa l p.. hla Bliższ'j wiadomości udzieli z grzecv- {Sas Puki Si Ri i w j j 
wa Lwowie w Rynku 1. 42. 16: miary, wierzchowa, także do pociągu, |Rodzina zamieszkująca we Lwowie, życzy Praktyczna szkoła ności Red. „Dzien Pol.* 1332 3—4 WADE: ZOT SA ZARDYZŁINAMANI | DW ZE OCE If AW ZPO SARNA EL SE LACK 
Tana A WO ZMOWA mami | Bt (bez pośredników) do sprzedania. sobie przyjąć p k iemi ki — LM 7 m Handel i A EA AAO RES Paea s Ea 
Z dniem 1. września b. r. | Bliższa wiadomość ulica Brygicka s języka niemieckiego, > maszyn do szycia Wa w maty” i cjalna naprawa 
rozpoczyna się kurs nauk l. 1 kamienica pana Kohna II. piętro od pp studentów dla dam Í m ężczy zm, d ml Ernane TARZAN 
w Iostytncie wyźszym naukowym f godz, 12. do 5 pa południu. 1363 1—3 = rozpoczyna sig Z dniem 1 .wrześni4 b r m WTA SZYN Y do SZW CH A 
żeńskim (|, aeea a na wikt i stancję, zaręczają® za dozór j|i trwać będzie do końca czerwca 1878, prywatna, z kilkonastoletnią praktytą + wi ; . . = 
Walentyny 4 Trojamwsi ci i H N opiekę rodzicielską. Nr. 24, I. pintro codzień godzing, ki Ba gcach letnich od posiadająca język fraucuski, n't miacki iR g n z największej fabryki w Europie A a 
p m J E A ica Wał 1342 3—3 | s pa 6. do „ Ba f, w zimowych odlpolski, pragnie osiąść i udzi ró letcjejfj ;, akcyjnego Towarzystwa Friester & Rossmann w Berlinie 
x EJ i ulica Wałowa. 1, na 5. do *„ DAŃ, po południu. , K SŁ. š ę 
HOROSZKIEWICZOW , | $ skeśnafiic, 7 Wykładać hędrie Bioy p. pa w Brodach. r z gwarancją b-letuig, poleca handel maszyn do szycia LJ 
fe Sk IE zapisy adbyek A ' wica Stryjska I. 34, Ń a m QW ar 0W Re pesa, me 1 raig pep co 2 A e g PAE ae CH Józefa Äwanickiego sę 
w dniac a 29., 1 ƏL. U. m imuj i j dzień odziny ll. do l. w po ie j -844 1n c, emag ae RAA Oem) 
rej raet Ode dala, i od 5 do 7., przyjmuje 4 30 5 An poludnie |qieście do biura Agencji snope przy ulicy Akademickiej 1. 2, Hotel Žorża. 
iej J | Jalki - e owarzystwa wza y ezpieczeń, |j WRECZ 
iaee Sykstuskiej PI R*3 wszelkie napramy nowy wielki transport otrzymał s E. Koestlich + ledyż Sh Na E T e D ar Zapas czółenek Igły do maszyn 
Fae | omg ETSren e e ee ż TE o k DO ik A Po Jlawski 1326 4—15 ul. Ormiańska 1. 16 Ibędzie zamierzone osiedlenie się. 1320g-5 i innych części N a Ta ty wszystkich 
FE NIWIATEŚ I SIOWNIKÓW | zo, Rani = WO IWWRWNro ct EER 
PES 5 ONAT. 1246 Lwów, ul. Hatmańska 1.0. =h iù s, DERN TNE TREE TE A T RNE 


jakoteż inaych maszyn rolniczych į 
1055 pod gwarancją.  20—0; 


OE" i ELO CONEA > i ce a r3 


MELIA 


w Miynowie 


Dnia 1. września 1877 przedostntuie ciągnienie wygranych 


Z rozpoczęciem nowego 1877/3 roku 
szkolnego otwieram u siebie pensjont dla 
b lub 6 uczniów gimnazjalnych lub real- 
nych szkół. Wszelkie wygody, troskliwą 
opiekę i korepetycję z wszystkich przed- 
miotów szkolnych zapewniam. Uwzglę 
dniani będą tylko młodzieńcy z dobrem 
fodzinnem wychowaniem. 1142 28—€ 


ces, król. austriackie 


Losy państwowe z r. 1839., f 


ktin bezwarunkowo niszę być wyciągnięte Z wygranemi. 
1 cały los państwowy z r. 1839 złr, 900/1 cały z wyjąt. najmn. wygr. złr. 450 — 


Choroby syflityczn 


czyli weneryczne, tak świeżo powstałe į 
jako też zaniedbane lub źle wyleczone, | 
wszelkie inne tym podobne słabości, ; 
zgubne skutki samogwałtn n. p.: 
osłabienie nerwowe, upływ „nasienia, | 
impotencję, początki suchot itd. leczy ; 


Fabryka kamieni młyńskich 


E ima tani włrietwi E 
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6 


1 przedsiębiorstwo wylomu kamienia 


Bliższa wiadomość we Lwowie ulica ASP dań i licznych Jl Piątka - « < g.. 175/1 piątka . . . . T CP . 
Eyczakowska 1. 32 I. piątro. pod Smarzawą. a e UNa najpowniejszej jaj, 1 połowa tej ostatniej , . , > 90/1 połowa tej ostatniej . . „ 48— W Kardolin-Bél a 9 
Dr. Z. Roscişszewski.  |iest natychmiast na czas jednego roku| żadnym kierunkn niesz md dd 5 e PF REJ 1 lą dieta „2 .mi+m sebo = TET TE " 

penny CITE * FY -eitle jj z O "pa f ) = olee 
najwięcej dającemu do wydzierża*| dy, grantownie i pod najściślejszą dy- ; jf | Ee ©. 2.7 módl FUGA + piza, p 


skrecją, specjalista chorób syfility- : 
cznych i skórnych, praktyczny lekarz ' 
medycyny, chirurgii i aknszerji 


Jan Kurpiel, 


przy ulicy Sobieskiego nr. 12 w domu 
p. Bałatowskiego we Lwowie. ordynuje 
od 9. do 12. przed i od 2. do Š. po 
południu. 1109 13—0 

Zamiejscowym, którym na prze- 
prowadzenin kuracji w ścisłej dyskrecji 
(w małych miastach i wsiach prawie 
niemożebnej), zalożyć powinno, udziela 
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KAWA i CUKIER 


najtaniej i w najlepszych gatunkach 


we Lwowie w handlach  ; 
Wilhelma lub Juliusza’ 
ADAMA 


przy placu Marjackim pod l. 10 


wienia. Oferty w tym względzie Bą 
do przeslania do podpisanego sekwestra 
tora, aż do 15. września b. r., który u- 
dzieli bliższych informacyj. 1348 2-3 


Adolf Mann, 


w Młynowie, poczta Szczurowice. 


ae” Ciągnienie wygranych 1. września. «m 
Z ogólną kwotą wygranych przeszło osma milionów xkr. 
Główna wygrana 880.000 złr. 

Pojedyńcze police szczęścia z niszamkniętych jeszcze grup lasów 

z 8 do 20 wyciągniętemi serjami po 10 złr. i 20 złr miesięcznej wpłaty czę 
ściowej, w co wliczane są i najrmniejsze wygrane, jest jeszcze tylko 
bardzo mało w zapźsie Zycie ludzkie upłynie nim się wyda'zy możność 
wzięcia udziału w zakończenia austrjackiej pożyczki loteryjnej, npraszamy zatem 
o nadsyłanie jak najprędzej szanowych zamówień. 1103 30-0 


Promesy BE $ Główna wygrana 230.000 zir. 
z roku 1564. Ciągnienie 1 września | Zir. 3:50 i stempel. 


składane na sposób francuski po cenach bardzo przystępnych. 


Zamówienia przyjmują we Lwowie Wny p. Bertoli przy ulicy 
Nowy Świat nr. 35, u którego są złożone kilka par na okaz, u Wgo 
Narcyza Konopaokiego, przy ulicy Stryjskiej nr. 25. 1249 11—0 
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` Znaczny od wielu lat renomowany 


Skład zegarów 


3e 
xe 
% 
»% 
sę, K swe kamienie z rogowca dziurkowatego (kwarcu); 


RNIEĘ 


Już L września 1877 


ciągnienie «granych 


i w Głó Rynku pod 1. 30. z wyciągniętych seryj t ZA t h i ke 
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N E e. k. +3 austr. | podejrzeniu uledz nia może. Wa Lwowie u Sdzefa Friesa. kupca, ulica Krukowska, ) n-m. M 7 


baklad hydriatyczny 


sY Pensjon: cie 


moim dia uczniów szkół realnych i gi 
mnazjalnych, tak prywatystów, jako taż 


d papaia | F i a s zegarmistrza 
Q0000000C000I0000000000000| * Wiedniu. Stephansplatz ©, 


losów państwowych 
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z dniem l. września. aty w serji wyc agnięty w ZAWAŁO E, Wi é M s) gwarancją wed ug coupia 
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wraz z nadzorem szkołaym i przygoto- pewa tej 4 Ad # we zamówienie swoje konie. 1191 7—8 LJ DRA 5 Srebrny UZO] GA EE FA 10 la 18 | Złoty dam. zogMo MAn, yo 
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" de . „AE: ójne, iw. 


Zastg pae POPE Ai pod Najlepsze belgijskie skórzaņno + , z podwójną kopertą | 18 | 20 | 24 damski ankier , . .|40| 45| 50 


Oryginalny keit cegojny ` 
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SO m Gazeo god: z 8 do 18 Or ginalne si l l K lir , IG Srehrne łąńcnszki do zegarków złr. 250 do 12, złote łańcuszki złr. 18 do 100. 


11. do 1. w poładnie i od 4,—8. wieczór. 


F. KOESTŁLICH, Bundy gotowe i Sukna, 


wyrobu z dóbr J*go Ekscel Alfreda hr 


Zegary pandułowe własnego wyrobu z dwuletni gwarancją. 


wyciągniętemai serjami 
Nakręcające się codziennie 4 14 złr.j Miesięczne regulatory 30, 32, 35, 40 złr. 


tylko po 10 złr. miesięcznej wpłaty ; 
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przełożony zakładu, uł. Ormiańska 1. 16. częściowej. Potockiego, tudzież | sd) 3 e: , „R dro po” ma | $ 2) „n ca RT dni n % e „| Opakowanie zegarów pendul. 150, 2 „ 
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Z drukarni „Dziennika Polskiego“ A. J. 0. Rog0874. 
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